
III Zlot Młodych Bojowników 
0 Pokój w Berlinie w dn 5 — 19 
sierpnia br. będzie wielką mani­
festacją postępowej młodzieży na 
rzecz Pokoju — manifestacją jed 
ności i braterstwa młodzieży ca­
łego świata.

Wśród uczestników Zlotu nie
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Bez rozgłosu przeszły wewnętrzne eliminacje 
kół sportowych w lekkoatletyce, stanowiące 
wstępny etap mistrzostw zrzeszeń przed Spar­
takiadą. Stało się tak dlatego, że tylko bardzo 
nieliczne koła przeprowadziły eliminacje. Oka­
zało się przy tej okazji,, że znaczna cześć kół 
nie potrafiła dotąd stworzyć dostatecznie aktyw 
nych sekcji lekkoatletycznych, wyciągnąć z te­
go doświadczenia wniosek, źe zarówno koła, jak 
i zrzeszenia me doceniły znaczenia wstępnych 
eliminacji do Spartakiady i słabo się do nich, 
przygotowały.

IV lipcu. tak w lekkoatletyce, jak i innych 
gałęziach sportu, wchodzących w program Spar­
takiady odbywać się będą eliminacje na szcze­
blu powiatowym. Winne być one w pełni .wyko­
rzystane ila wyrównania powstałych zaniedbań 
dla zaktywizowania wszystkich kół i LZS-ów 
wokół przygotowań do Spartakiady.

Spartakiada obejmuje S dziedzin sportu, sta­
nowiących podstawowe elementy odznaki Spraw 
ny do Trący i Obrony, a to: boks, gimnastykę, 
kolarstwo, koszykówkę, lekkoatletykę, pływanie, 
siatkówkę, strzelectwo sportowe I tor przeszkód. 
Przed ruchem sportowym stoi od dawna zada­
nie umasowienia tych dyscyplin, spopularyzo­
wania ich, podniesienia poziomu wyników.

", systemem eliminacji, obejmujących wszy­
stkie ogniwa sportowe, musi Spartakiada być 
wykorzystana dla tych celów, musi odegrać rolę 
czynnika mobilizującego najszersze masy spor­
towców, musi stworzył podstawy do większego 
i szybszego rozwoju kól i LZS-ów. do masowe- 
go zdobywania odznaki SPO, a w ięc -do wypeł­
nienia swą treścią programu naszej kultury fi-

Nigdy dotąd w historii polskiego sportu nie 
organizowaliśmy imprezy o tak olbrzymim roz­
machu i z tak licznym udziałem zawodników. 
W oparciu o najlepsze w świecie wtóry maso­
wej kultury fizycznej, Związku Radzieckiego, 
luch sportowy przygotowuje imprezę, która obej 
mie swym zasięgiem tysiące sportowców z kół, 
klubów i ludowych zespołów. Obowiązkiem każ­
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MEDIOLAN, (tel wł.) Niemal 
wszystkie środki komunikacyjne
— samolot, samochód i wreszcie 
pociąg umożliwiły naszym tenisi­
stom dotarcie w przeddzień za­
wodów davls - capowych Włochy
— Polska do Mediolanu.

W Zurlchu wylądowali aasi te­
nisiści w piątek po południu. Ich 
przybycie wywołało tu niemałą 
sensację, a kiedy Szwajcarzy do­
wiedzieli sie o opóźnionym wy­
jeździć. spowodowanym trudnoś­
ciami wizowymi, wyrażali. obu­
rzenie na niecne praktyki rządu 
włoskiego.

Liga kończy rozgrywki I rundy

W czwartek ostatnie mecze
W czwartek 21 hm. zakończona rosienie I runda rozg-zwek klasy pań- 

•twowej następującymi zestaw eniami par:
W KRAKOWIE: Gwardia — Gwardia Szczecin

M CHOR7OU IF: Budowlani — Włókniarz Łódł
W POZNANIU: Knlelarz — Ogniwo Kraków
W BYTOMIU: Oqniwo — Włókniarz Kraków
W RADLINIE: Górnik — CWKS Warszawa
W związku z tym następny numer (50) „Sportu” ukłle się w piątek 22 

bm., przynosząc obszerne spraw ozdania Z powyższych spotkań ligowych. .
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Porażki faworytów w I lidze
CWKS, Gwardia Kr. i Unia pokonane
Przygotowania do zlotu w Berlinie 
znajdują się w pełnym loku

zabraknie też sportowców pol­
skich, którzy wezmą udział w 
XI Akademickich Mistrzostwach 
Świata.

W XI Akademickich Mistrzo­
stwach Świata Polacy startować 
będą w 9 konkurencjach: w pły­
waniu, wioślarstwie, koszykówce.

Z największą starannością 
organizować eliminacje 
do letniej Spartakiady

dej orsaaizacji sportowej Jest uczynić 
Łby Spartikiadż przyniosła pełny sukces neszej 
kulturze fizycznej, aby pod każdym względem 
spełniła swoje zadanie.

Uesestnikism Spartakiady Jest nie tylko ten 
ta wodnik, który poprzez sito eliminacji dopnie 
zaszczytu reprezentowania barw zrzeszenia na 
finałowych zawodach, ale jest nłm każda za­
wodniczka I każdy zawodnik, którzy błorą udział 
w eliminacjach na szczeblu kola, klubu, powia­
ty. Trzeb# wiec oby dziMeeze sportowi i całą 
troską i największą starannością ustosunkowali 
się do organizowania wstępnych eliminacji, trak 
tując je jako część składową. Spartakiady. Na­
leży wyciągnąć wszystkie wnioski z uchybień, 
stwierdzonych w analizie zimowych mistrzostw 
zrzeszeń, w pełni wykorzystać ich doświadczenia. 
Niektóre organizacje sportowe potraktowały 
wówczas eliminacje jako zbędny, czysto formal­
ny dodatek i nastawiły się tylko na mistrzo­
stwa ' główne.

Jest rzeczą zrozumiałą, iż każda organizacja 
każde zrzeszenie ma ambicje uzyskania najlep­
szych wyników na finałach Spartakiady i zaję­
cia możliwie najwyższego miejsca w między- 
zrzeszeniowej rywalizacji. Ale z pynktu widze­
nie e«łnśoi intere»ów kultury fizycznej, z punk­
tu widzenia istotnego celu 1 idei Spartakiady 
decydujące znaczenie dla oceny ■ będzie miała 
sprawność i staranność w przeprowadzaniu eli­
minacji. O tym muszą pamiętać wszyscy akty­
wiści. wszyscy działacze sportowi.

Eliminacje winny być wyzyskane dla prsepro 
wadzenia szerokiej kampanii o zdobywanie SFO. 
Trzeba łączyć zawody eliminacyjne ze zdawa­
niem norm do SPO. Dotąd nie potra­
filiśmy przeprowadzać w atrakcyjnej for­
mie prób zdobywania odznak. Elimirarje do Spar 
lakiady mogą I powinny stać się okazją do w pro­
wadzenia tej nowej formy prób, do organizowa­
nia zawodów w konkurencjach wchodzących w 
skład odznaki. Spartakiada bowiem bedzie wiel­
kim egzaminem poziomu w tych podstawowych 
dyscyplinach sportu.

Włosi liczyli na tualkoirer
Tego samego dnia Polacy dotar 

li samochodem do Berna, gdzie 
przenocowali. Wczesnym rankiem 
w sobotę udali się pociągiem w 
dalszą drogę przez najpiękniejszą 
alpejską trasę kolejową. W Me­
diolanie witał polską drużynę wi 
ceprezes. włoskiego związku teni­
sowego. słynny niegdyś tenisista 
di Stefan i (wyznaczony na głów­
nego sędziego meczu) i przedsta­
wiciel naszego konsulatu.

Tenisiści polscy mieszkają 
hotelu „Touring'. Jeszcze w 
botę udali sie na reprezentacyj 
korty, by przeprowadzić rozrus 
jący trening, ale burza, jaka n 
wiedziła Mediolan, przerwała im 
zajęcia.'

Największe zdziwienie opano­
wało naszych tenisistów, kiedy 
zauważyli, że Włosi nie.zarekla-

mowali meczu, a ich prasa przy­
nosi tylko skąpe wiadomości o za 
wodach. Okazuje się, że nie li­
czyli oni na przyjazd Polaków i 
przypuszczali, że spotkanie wy- 

'alkowerem.
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Start do stumetrówki kobiet

Dwa mecze
jeden wniosek

(patrz str. 6).
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Po I dniu
Wiochy 
- Polska

siatkówce, boksie, kolarstwie, pi! 
ce nożnej, gimnastyce i lekkiej 
atletyce. Razem sportowa ekipa 
polska będzie liczyła 184 zawodni 
ków i zawodniczek.

Drużyny polskie zostaną starań 
nie przygotowane do Mistrzostw 
na specjalnych obozach, które 
odbędą się w Akademii WF na 
Bielanach w lipcu br. Jedynie 
wioślarze ze względu na warunki 
treningowe zgrupowani zostaną 
na osobnym obozie w Giżycku 
lub Kruszwicy.

W całym kraju odbywają się 
już od dłuższego czasu staranne 

•ygotowania do Zlotu Na po- 
atowych Zlotach Młodych Bo-

jowników o Pokój wybieraal są 
delegaci na Zlot w Berlinie. W 
wielu miejscowościach delegata­
mi wybrani zostali wyróżniający 
się. swoją postawą i wynikami w 
pracy, nauce czy sporcie znani 
młodzi sportowcy.

I tak delegatami na Zlot wy­
brano m. in. akademickiego mi­
strza świata w wioślarstwie , — 
Kocerkę, kolarzy Hadaslka i Eró 
laka, piłkarzy Szymborskiego, 
Wesołowskiego, Cieślika i Gogo­
lewskiego, lekkoatletę Stawczy­
ka, gimnastyczki Kanlkowską i 
Chlaztawę, siatkarkę Tcmasiew- 

(Dokończenie na str. 3)

meczu Gwardia Kraków — 'Budowlani Chorzów 1;O. 
zdjęciu Janik miał szczęście i gdyż strzał Kohuta poszedł tuż 

obok bramki. (Fot. Link)

Obóz piłkarzy
uj Akademii WF tu Warszawie
WARSZAWA. W Akademii Wychowania Fizycznego w War-, 

awie rozpoczr.ie się 3 lipca obóz treningowy piłkarzy, przewiny, 
anych do drużyny, która wyjedzie na Mistrzostwa Akademickie 

w ramach Festiwalu Młodzieży Demokratycznej w Berlinie. Obóz 
przygotowawczy będzie trwał aż do. czasu wyjazdu drużyny do 
Berlina

Kapitan sportowy sekcji PN wezwał na obóz następujących 
zawodników:

BRAMKARZE: Stefaniszyn Tomasz (CWKS), Stcrurzyftskl 
Henryk (ŁKS Włókniarz), Borucz Henryk (Kplejarz W-wa).

OBROŃCY: Sobkowiak Władysław (CWKS), Glimas Tadeusz 
(Ogniwo Kraków), Durnlok Hęhryk (OWKS Kraków), Cichoń 
Helmut (Ogniwo Bytom), Dudek Mieczysław (Gwardia Kraków). 

POMOCNICY: Kaszuba Kazimierz (Ogniwo Kraków) Orłcw. 
skl Jerzy i Oprych Józef (CWKS). Hajduk Henryk (Unia Chorzów) 
Grzywocz Wilhelm (Budowlani Chorzów), Szczepański Andrzej 
(CWKS) Strzykalski Marceli (Stal Sosnowiec). Bieniek Zdzisław 
(Włókniarz Kraków), Juszczyk Czesław (Unia Chorzów).

NAPASTNICY: Cieślik Gerard, Rurański Roman (Unia Cho­
rzów). .Rajtar Czesław, Radoń Julian (Ogniwo Kraków), Sąsiadek 
Wacław (CWKS). Breiter Oskar (CWKS), Trampisz Kazim. (Ogni­
wu Bytom), Jaskowski Zbigniew (Gwardia Kraków), Szymborski 
Henryk (ŁKS WI Łódź), Gogolewski Janusz (Kolejarz Poznań). 
Wiśniewski Ewald (Górnik Radlin), ' Wesołowski Zdzisław (Kól. 
W.wa), Glajcar Wilhelm (Włókniarz Kraków). Pulikowskl Jerzy 
(Górnik Wałbrzych), Majewski Witold (Stal Sośnąwieb)."

Nowy terminarz
I ligi piłkarskiej

Zestawienie drużvn. na najbliższe 
otkania Jest następujące:

24 CZERWCA
Gwardia Kraków - Górnik Radlin
Ogniwo Kraków — Gwardia Sicze-

olejarz I
Kraków
nie Chorzów — CWKS Warszawa 

Ogniwo Bytom — Kolejarz Poznań 
łóknlarz Łódź — Budowlani Cho- 

Włókniarz

t LIPCA 
aków _ Hotelarz Poznań 

Włókniarz Kraków — Ogniwo Bvtom 
CWKS Warszawa — Włókniarz Lódi 

rtani Chorzów — Gwardia Kra- 

rnlk Radlin — Unia Chorzów 
Gwardia Szczecin — Kolefan War-

Dalsze terminy mistrzostw I ligi po- 
.my w najbliższych dniach.



SPORT str. 2 18. VI. 1951 r.

Jerzn Rybiński

Po plenarnych posiedzeniach 
rad okręgowych

Kolo sportowe, 
to warsztat produkcyjny

Zgodnie z wytycznymi IV plenum GKKF miesiące kwiecień 
i maj zostały poświęcone przeniesieniu podjętych uchwal w teren. 
Należy stwierdzić duże opóźnienie w zwoływaniu plenarnych posie 
dzeń, które było spowodowane opieszałością rad głównych. Dla 
przykładu ZS „Ogniwo" j „Kolejarz" obradowały dopiero 7 maja, 
a inne zrzeszenia nie dotrzymały wyznaczonych terminów. W kon­
sekwencji tego plenarne posiedzenie rad okręgowych przesunięte 
zostały na terminy późniejsze i właściwie cała akcja została za. 
kcńczona dopiero w dniu 10. 6. br.

O łle posiedzenia rad głównych samym przygotowaniem, po­
ziomem i formą dyskusji dały wynik zadowalający, o tyle nie­
stety nie można tego powiedzieć o plenarnych posiedzeniach rad 
ckr.ęgowych.

Trudno tutaj przeprowadzić ze 
względu na obszerny materiał 
szczegółową analizę wszystkich 
plenarnych zebrań. Dokonała te 
go już w dużej mierze prasa 
sportowa i codzienna, która po­
święciła przebiegowi tej akcji 
wiele miejsca j uwagi.

Zły styl pracy 
rad okręgowych

Oceniając ogólnie przebieg . 
narnych posiedzeń rad okręgo­
wych zrzeszeń sportowych nale­
ży stwierdzić, że nie spełniły one 
całkowicie swego zadania. Przy, 
czyną tego jest w dalszym ciągu 
zły styl pracy ogromnej większo 
ści rad, które nie umiały we wla 
ściwy sposćfo przekazać jf;zed- 
stawicielom kół sportowych li­
chwa! IV plenum GKKF.

Jest to wynikiem słabości na.

ple

szych rad pod względem przygo­
towania fachowego. Dotyczy to 
szczególnie aparatu etatowego, 
który traktuje swą pracę zbyt 
urzędowo, a c:“tr 
nie. Najlepszym tego dowodem 
są referaty, jakie wygłaszano na 
posiedzeniach. W przeważającej 
większości były one zbudowane 
wadliwie i nie spełniały w peł­
ni swego zadania, nie zawierały 
bowiem fachowej, głębokiej ana. 
lizy pracy kół sportowych, nie 
wskazywały kołom planowych 
zadań.

zgubiono zasadniczą treść, jaką 
winna być analiza sytuacji w te 
renie i stwierdzenie na tej pod­
stawie stopnia możliwości wyko­
nania planowych zadań w zakre 
sie np. zdobycia SPO przez po. 
szczególne koła sportowe.

Nie mówiono o najważniejszej 
rzeczy, ile odznak SPO zdobędzie 
okręg, i jakie są możliwości zre­
alizowania tego planu. Ile jest 
boisk, bieżni, sal gimnastycznych, 
instruktorów itp.? Jak wygląda 
zabezpieczenie zaopatrzenia w 
sprzęt sportowy, potrzebny do 
wykonania zadań planowych.

Nic więc dziwnego, że w dy­
skusji, poza nielicznymi wyjąt­
kami, błądzono, krążąc tylko wo­
kół istoty zagadnienia. Wskutek 
tego większość dyskutantów po 
prostu biadoliła i to najczęściej 
na temat braku... sprzętu piłkar.- . -r — na leniał manu... sprzętu piiKar-

często biurokratycz . skieg0. Do teg0 stylu dyskusji 
tesm dowodem przyczyni!i się waInie przedsta. 

wiciele klubów sportowych, któ 
rym obecność na plenarnych po 
siedzeniach miała dopomóc do 
zrozumienia wagi kola sportowe­
go przy zakładzie pracy, w bu­
dowie socjalistycznej kultury fi­
zycznej. Przez pognanie celów, 
zadań i problemów koła sporto- ...._  „
wego mieli oni przełamać tkwią- ■ ka rady 
'cy w nich dotychczas zły stosu- ’ • • 
nek do tej podstawowej komórki 
organizacyjnej sportu związko­
wego*

Bezpodmiołowe dyskusje
Pozytywnym momentem refe­

ratów i to prawie wszystkich, 
była duża ilość przykładów z pra 
cy kół. Ale właśnie w gąszczu 
tych najróżnorodniejszych przy­
kładów i problemów, które po. 
dawano po prostu do wiadomości

O właściwy plan pracy
Wypowiedzi dyskutantów ujaw 

niły ponadto, że większość dzia.

=== Uczymy się na
Plenum (za przeproszeniem)

Na ogół ludziom się zdaje, że 
urządzenie jakiegoś zebrania, to 
sprawa niezbyt skomplikowana 
i nie wymagająca zbyt wiele tru-< 
du i zachodu. Ale to tylko lu­
dziom tak, się zdaje... Bo na przyę , tak 
kład rada okręgowa zrzeszenia *- i 
sportowego „Unia" w Opolu po­
stanowiła zwołać zebranie wszy­
stkich klubów i kół „Unii" w Kę­
dzierzynie. W tym celu więc wy­
stosowała w dniu 2 maja br. tam, 
gdzie należy szereg następują­
cych pism:

„Do wszystkich klubów i kół
Z. S. „Unia".

Niniejszym zawiadamiamy, że 
w dniu 13. V. 1951 o godzinie 10 
rano w łokalu Zw. Prac. Chem. w 
Kędzierzynie przy ul. Stalina 3 
odbędzie się plenum rady okrę­
gowej Z. S. ..Unia", na które win 
ni przybyć przewodniczący I se­
kretarz klubu (kola) Z. S. „U- 
nia".

Pismo poszło w świat, ale w 
radzie okręgowej „Unii" zaczę­
to się zastanawiać. Czy data ple­
num została dobrze wybrana? 
Miesiąc przecież ma tyle innych 
dat. Więc czy nie dałoby się wy­
naleźć jakiejś bardziej stosow­
nej?

I tak zastanawiając się nad 
tym rada, okręgowa „Unii" do­
szła wreszcie do wniosku, że wla 
ściwie nic się nie stanie, jeżeli 
plenum odbędzie się trochę póź­
niej. Poco się śpieszyć?... Tym 
bardziej, że miesiąc maj. chociaż 
nieco dżdżysty, jest jednak pięk­
ny. a życie także, a jakże.

W związku więc z powyższym 
wystosowała ona w dniu 7 maja 
tam, gdzie należy, odpowiednią 
ilość pism tej treści-

„Do wszystkich klubów I koł 
ZS. „Unit".

W związku z tradycją Swląf 
Zielonych w dniu 13 maja, rada 
okręgowa w zrozumieniu tegoż 
święta odwołuje odnrawe w dniu 
13 ma.ia na dzień 19 maja br. na 
godz. 19 pod adresem, jak wyzna­
czono w poprzednim piśmie na­
szym."

No trudno — Zielone Święta, 
Zielonymi Świętami. Wprawdzie 
na nie wypada tylko jeden dzień 
wolny, ale zawsze po co w takim 
dniu obradować, kiedy można po­
jechać na wycieczkę, albo pójść 
na piwo? No i dziury w niebie 
nie będzie, jak plenum zostanie 
odłożone.

Ale gdy pismo poszło 
rada okręgowa „Unii" 
się znowu zastanawiać Czy rze­
czywiście 19 maja, to taki dobry 
dzień? Zielone świątki były 
dniem złym na obrady, to jasne, 
ale 19 maja, to znowu dzień nie­
dobry. To jest przecież trzeci 
dzień Plebiscytu Pokoju. Jak w 
takim dniu odbywać obrady? To

nawet nie wypada.... Lepiej już 
plenum znowu odłożyć. Ale na 
kiedy...? Ba, to się tak mówi, na 
kiedy...! Trzeba się przecież przed 
tern zastanowić, uradzić co i jak, 
tak na chybcika nie można. No 1 
też rada okręgowa „Unii" wysła­
ła w dniu 16 maja w świat trzecie 
z kolei pismo takie:

„Do wszystkich klubów i kół 
ZS. „Unia".

Niniejszym zawiadamiamy, Ił 
na podstawie otrzymanego telefo 
nogramu Zarządu Głównego Che­
mików w Sosnowcu w dniu 14. 
maja 1951 r. w związku z odby­
wającym się Plebiscytem Pokoju, 
plenum rady okręgu opolskiego 
wyznaczone przez nas zostało od 
wołane na czas nieograniczony."

Wybór czasu nieograniczonego 
był rzeczywiście najlepszym wy­
borem. Bo po co tam ustalać ja­
kieś daty? I tak. jak uczy dotych 
czasowe doświadczenie, to sie nie 
na wiele przydaje. No i pozostało 
przy tym czasie nieograniczonym.

Niemniej jednak później zaczęto 
się zastanawiać. Tam do licha, 
przecież to plenum trzeba kiedyś 
odwalić. Czas nieograniczony zbyt 
długo nie może się ciągnąć. A po­
za tym wyrażenie „czas nieogra­
niczony", to trochę brzmi tak nie 
tego... Ludzie mogą sobie pomyś­
leć licho wie co, że na przykład 
plenum odbędzie się dopiero do 
zakończeniu Planu Sześcioletnie­
go ...

Rada więc w radę 1 rada okrę­
gowa „Unii" wystosowała w dniu 
19 maja jeszcze jedno pismo ta-

..Do wszystkich klubów I kół 
ZS. „Unia".

Niniejszym zawiadamiamy, ze

plenum rady okręgu ZS. „Unia" 
w Kędzierzynie odbędzie się dnia 
24. maja 1951 r. wbrew treści na­
szych poprzednich pism. Wobec 
powyższego .sekretarz óraz prze­
wodniczący zgłoszą się w okręgo­
wej radzie „Unia" w Kędzierzy­
nie dnia 24. maja 1951 r. o godz. 
10."

Jak widzimy godzina 10 utrzy­
mała się, aczkolwiek data znowu 
się zmieniła. Tylko że i ona oka­
zała się w rezultacie — nieodpo­
wiednia. Możliwe, że w tym dniu 
była ładna pogoda, albo też może 
brzydka, dość na tym, że zebranie 
nie doszło do skutku.

Natomiast w dniu 26 maja do­
szło do skutku nowe pismo Rady 
okręgowej ZS. „Unia" tej treści:

„Do wszystkich klubów i kól 
sportowych ZS. „Unia".

Niniejszym zawiadamiamy, ^ie 
plenum rady okręgowej 
„Unia" odbędzie się nieodwołalnie 
dnia 3. czerwca o godz. 10 rano 
w sali Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Kędzierzynie.

Na powyższe plenum należy wy 
delegować przewodniczącego, se­
kretarza, aktyw sportowy, tudzież 
zasłużonych sportowców."

No i wreszcie zebranie się od­
było.

Jak więc widzimy z powyższego 
zwoływanie zebrań nie jest taką 
prostą sprawą. Zwłaszcza, gdy to 
robi — rada okręg. ZS „Unia" 
w Opolu.

Dziękujemy więc wszyscy loso­
wi, że ta rada nie wydaje, dajmy 
na to, — obiadów. Aż strach po­
myśleć. co by się wówczas działo, 
gdyby ona tak odkładała owe o- 
biady, jak to swoje całe ple­
num....! (x)

zs.

Sport na Węgrzech
Każde poważniejsze zawody na Wę­

grzech przynoszą rekordowe wyniki. 
W ubiegłym tygodniu, Klllerman u- 
zyskala na dystansie 200 m klas. 
2:56.8. wpisując się na czwarte miej­
sce listy najlepszych klasyczek świa 
ta. szllard uzyskał na 100 m. dow. 
58.4. w konkurencji sztafetowej 4 ra 
zy 20o m. dow. padł nowy drużyno­
wy rekord Węgier. Ustanowił go ze­
spól Bp. Kinlzsł czasem 0:09.8 (La- 
nyi 2:19,8. Joo 2:18,6, Szllard 2:18,4. 
Csordas 2:1.1) Dawny rekord należał 
do zespołu Bp. Eldre l wynosił 9:13,4.

O tym. że młodzież nie pozostałe 
w tyle za doskonałymi osiągnięciami 
starszych kolegów 1 koleżanek, iwlad 
cza nowe rekordy węgierskich junio 
rów. Sztafeta dziewcząt 4 razy 100 
m. dow. uzyskała 3:10. a 14-letnia cór- 
m grzb. 1:21.6 Inna juniorka. Sze­

kely Ripszima poprawiła na 200 m. 
klas, własny rekord czasem 3:08,6.

* * *
W zawodach kolarskich, które od­

były sie nad Balatonem, wzięło u- 
dział ok 230 zawodników. W klasie 
ticenclonowanych na dystansie 180 
km duży sukces odniósł m'odziutkl 
Albert, pokonując faworytów wyścl-

gti Kis-Dale i Sere. Wyniki czołówki 
są następujące: 1) Albert 3:03,30, 
przeciętna: 35,640 m.: 2) Kls - Dala - 
3:03,40; 3) Sere 3:03.45; 4) Bartusek
3 04.08. Ze znanych w Polsce kolarzy 
Kiss był szósty. >^Oe,v^s dziesiąty-

Kadas. rekordzista Węgier na 100 
m dow.. Jest również doskonałym 
waterpolistą W ostatnim meczu li­
gowym przyczynił się walnie do zwy 
clestwa drużyny Egri Faklya nad Cse 
pel| Vasas 3:1. W tabeli ligowej pro­
wadzi obecni Vasas 6 P*!-  przed 
Bp. Dózsa 3

Zalegle spotkanie i ligi węgierskiej 
między Bp. Dózsa (Ujpest). a najlep­
sza drużyna prowincji Gyórl Vasas 
zakończyło s‘e remisem^ 2:2 (2:0)

80 000 mieszkańców Budapesztu było 
świadkami motocyklowych wyścigów 
szosowych. Na trudnej 4,200 m. trasie 
odbyło sie 10 biegów. w kategorii 
350 ćcm. duży sukces odniósł Szalkav. 
pokonując doskonałego Szabo baszto 
w czasie 26:16.9. Najlepszą walkę dn'a 
stoczyli sv kat. 500 ccm Szabo La- 
szlo z Puhonyem. Zwyciężył Szabo 
W czasie 25:19.4.

łączy ma słabe pojęcia o istotnej 
pracy koła sportowego. Dowo­
dem tego były m. in. głosy o bra 
ku wytycznych do planu pracy. 
Działacze ci nie wiedzieli, że 
plan pracy koła sportowego nale 
ży budować w oparciu o regula­
miny koła, odznaki SPO i o jed 
nolity kalendarz imprez sporto­
wych.

Zle także, w świetle wypowie­
dzi, (jest rozumiane zagadnienie 
kadry instruktorskiej w kole. 
Koła czekają na przydział in­
struktora i to przeważnie etato 
wego. A przecież IV plenum 
GKKF wyraźnie sprecyzowało, że 
każde koło sportowe musi samo 
sobie zabezpieczyć fachową ka. 
drę, poprze?; delegowanie na kur 
sy najzdolniejszych aktywistów, 
którzy po zdobyciu wiadomości, 
będą społecznymi pracownikami 
w swym macierzystym kole.

SOP na ostatnim planie
Całkowicie zaniedbana jest 

sprawa sekcji ogólnego przygoto 
wania podstawowego ogniwa pra 
cy każdego koła. Sekcje te w 
praktyce nie istnieją. Fakt ten 
najlepiej charakteryzuje wypo­
wiedź tow. Pietrusiewicza, człon 

głównej ZS Kolejarz, 
który oświadczył, że na 30 lustro 
wanych przez niego w ostatnim 
okresie kół sportowych, ani jed­
no nie posiadało tej sekcji. To 
zagadnienie nie zostało .postawio 
ne ani w referatach, ani w dy­
skusji. Poza wyżej wymieniony­
mi przyczynami, które spowodo­
wały negatywny przebieg tej 
ważnej akcji w terenie, jedną z 
najważniejszych było niewłaściwe 
przygotowanie samego przebie­
gu posiedzeń. Nosiły one prze­
ważnie charakter oficjalnej dy­
skusji. Nie miały charakteru na­
rad roboczych, twórczych. Ogra­
niczano się do suchego stwierdzę 
nia faktów, nie wskazano plano­
wych zadań kołom sportowym.

Z przedstawionych w dyskusji 
faktów nie wyciągnięto wnio­
sków, wskutek czego w podej­
mowanych uchwałach operowano 
ogólnikami. nie dając konkret, 
nycłi wskazań.

Osiągnięcia plenarnych 
zebrań

Do bezsprzecznych osiągnięć, 
Jakie dały plenarne posiedzenia, 
należy zaliczyć udział w nich 
przedstawicieli rad zakładowych, 
którzy w większości wypadków 
po raz pierwszy zetknęli się bez 
pośrednio z zagadnieniami pracy 
kola sportowego. Dali oni w dy­
skusji wiele cennych uwag o po­
wiązaniu pracy koła sportowego 
z radą zakładową. Wskazywali 
na brak wytycznych dla rad za­
kładowych do współpracy z ko­
łem sportowym, co jest wynikiem 
obojętnego ustosunkowania się 
branżowych związków zawodo. 
wych do zagadnień kultury fizy­
cznej.

Przed obradami kół
Następnym etapęm w PJ,zeno. 

szeniu uchwał IV plenum GKKt 
w teren będą zebrania kól spor­
towych. Na podstawie doświad­
czeń zdobytych na plenarnych po 
siedzeniach rad okręgowych, 
trzeba bezwzględnie uniknąć 
tvch wszystkich błędów, które 
spowodowały niewłaściwy prze­
bieg tej tak ważnej akcji. ,

Zebrania w kołach sportowych 
muszą być naradą wytwórczą 
wszystkich członków koła. Dla 
ściślejszego powiązania ze swym 
zakładem pracy, zebranie winno 
mieć charakter otwarty, aby bra 
ij w nim udział wszyscy pracow 
nicy zakładu pracy. Podstawo­
wym elementem narady winien 
być referat sprawozdawczy, zbu­
dowany w formie planu pracy, 
dający konkretne wytyczne dla 
realizacji" uchwał IV plenum 
GKKF, w odniesieniu do danego 
koła sportowego. Wnioski i uchwa 
ły nie mogą mieć charakteru de 
klaratywnego, ale muszą wskazy 
wać perspektywę rozwojową ko. 
la, muszą być mobilizacją wokół 
wykonania planowych zadań. Na 
naradzie należy opracować kon­
kretny i realny plan pracy koła. 
Opracować dokładnie, biorąc pod 
uwagę wszystkie możliwości, ak­
cje zdobywania odznaki SPO, wy 
znaczyć terminy i liczby dla po­
szczególnych etapów pracy, jed­
nym słowem opracować harmo­
nogram tak, jak w zakładzie pro.

’ dukcyjnym.
Nasi członkowie mrszą zrozu­

mieć, że kolo sportowe to nasz 
1 warsztat produkcyjny, który, 
' jeśli chce wykonać podjęte zobo 

wiązania, musi plan stworzyć i 
zrealizować.

® Tegoroczny, 34 z kolei wy­
ścig dokoła Wioch — Giro d'Ita- 
lia — zakończył się zwycięstwem 
Włocha Magni, który nic wygrał 

wprawdzie żadne- 
ga etapu, ale je­
chał bardzo równo, 
znajdując się za­
wsze w czołówce. 
Na drugim miej­
scu znalazł się w 
końcowej klasyfi­
kacji Belg, ran 
Steenbergen. Ko­
larz belgijski był 
przez długi czas 
leaderem wyścigu

i dopiero na górskich etapach stra 
cii kilka drogocennych minut, któ 
re przesądziły sprawę I miejsca 
na rzecz Magni. 34 Kiibler (Szwaj 
earia), i) Coppi (Włochy). Ze­
szłoroczny zwycięzca, Kobiet był 
szósty, Bobet (Francja) 8, Bar- 
tali 10. Ostatni etap wyścigu (to), 
prowadzący z Saint Moritz do Me 
diolanu, wygrał Bevilaequa przed 
Magni.

© Wyścig kolarski THumaniti 
w Paryżu, przyniósł zwycięstwo 
Blumowi przed Lobre, Codemo, 
Renonce, Ferri (Włochy) i Van- 
menen (Belgia). Trasa wyścigu 
wynosiła 180 km. Czas zwycięzcy 
— 4 godz. 50,10 sek. Startowało 
52 uczestników z Francji, Anglii, 
Włoch i Belgii. Zgłoszeni do wy­
ścigu kolarze Polski i CSR nie mo 
gli przybyć do Paryża na skutek 
niewydania im wiz przez rząd 
francuski. Zdobywca drugiego 
miejsca, Lobre — i piątego, Fer­
ri, znani są kolarzom polskim z 
tegorocznego wyścigu Praga — 
Warszawa.

® Międzypańst 
wowy mecz ho­
keja na trawie, 
Austria — 
Jugosławia, za­
kończył się zwy 
cięstwem Au­
striaków 1:0.

następujące wyniki: w Sztokhol­
mie, Szwecja pokonała, po zażar­
tej walce, Turcję 3:1 (0-^0), a w 
Brukseli Belgia uzyskała wynik 
remisowy z Hiszpanią 3:3 (1:1). 
Spotkania międzynarodowe: Aus­
tria — Sunderland 5:4
Graz — Sunderland 2:1 (1:1), 
Malmij FF — Liuerpool 2:1.

® W ZSRR zakończył się, trwa­
jący kilka miesięcy, turniej cię­

żarowców wiej­
skich. Wzięło 
w nim udział 
około 150 tysię 
cy(!U) spor­
towców zrzesze­
nia „Kołchoź­
nik". Szczegól­
nie imponujący

przebieg miały zawody kołchozo­
wych sportowców na Ukrainie, 
gdzie startowało 82.000 zawodni­
ków. Spotkania finałowe, przepro­
wadzone w Mińsku, stały na bar­
dzo wysokim poziomie.

® Reprezentant Wioch w piłeś 
nożnej, Gino Capello, wezwał 
wszystkich sportowców włoskich 
do rozpoczęcia przygotowań i ma­
sowego startu w tegorocznych aka 
demickich mistrzostwach świata w
Berlinie oraz do udziału w III 
Międzynarodowym Zlocie Mło­
dych Bojowników o Pckój.

® Na liście zgłoszeń ekipy spor 
towej Indii na igrzyska berliń­
skie, figuruje nazwisko Lany Pin 
to, którego powszechnie nazywa 
się „najszybszym człowiekiem 
Azji",

® Reprezentacja amatorska 
Francji w piłce nożnej pokona­
ła w Martigny reprezentację

® Jak się dowiadujemy, nagro­
dy, jakie otrzymali kolarze FSGT, 
startujący w tegorocznym wyści­
gu Praga — Warsza 
szawa, znajdują się 
jeszcze w posiadaniu 
francuskich władz cel 
nych. W czasie kon­
troli przy powrocie 
do Francji, celnicy 
zażądali od zawodni 
ków FSGT opłaty 
celnej za nagrody 
wysokości -

oczywiście, 
nie mogli, jako, ie 
nie dysponowali taką 
kwotą i do tej pory nie dysponu­
ją. Mamy tu do czynienia znowu 
ze zwyczajnymi szykanami. Na ca­
łym świecie nagrody sportowców 
nie podlegają żadnym opłatom cci 
nym. Rząd francuski boi się, aby 
nagrody, otrzymane w wyścigu 
P—W, nie przypominały kolarzom 
FSGT ich pobytu w CSR i Polsce.

® Nowy rekord pływacki świa­
ta na 200 m stylem klasycznym 
ustanowił Niemiec, Klein, uzysku­
jąc czas 2:27, 3 min. Poprzedni 
rekord należał do Verdeura 
(USA) i wynosił 2:28,3.

a ' i] ’® 14 czerwca 
wyjechała z^Mo

Szwajcarii 5:0.
® Na bieżniach, rzutniach i 

skoczniach Europy uzyskano w 
ubiegłym tygodniu kilka bardzo 
dobrych wyników. 1 tak, trój­
skoczek fiński, Hiltunen, uzys­
kał wynik 15,08, w Belgii — 

Herssens skoczył 
wzwyż 1,95, a krót 
kie plotki prze­
biegi Vandesype w 
15,0. W Amster­
damie, Szwajcar 
Scheurer przesko­
czył 4,10 m o tycz 
ce, a Belg — 
Theys pokonał Ślij 

khuisa w biegu na 3.000 m, o- 
siągając wyiwfc 8.32,4 min. IV 
Niemczech zachodnich, Haas, 
przebiegi 400 jn w czasie 47,7 
sek., a Futterer uzyskał na set­
kę 10,7. IVe Francji, El Ma- 
brouk przebiegł 800 m w cza­
sie 1.51,4, tyczkarz Sillon sko­
czył 4,15 m, a Anglik Pugh uzys 
kał na 400 m czas 48,0 sek.

® Na zawodach lekkoatletycz­
nych w Baku, 18-letni Nienasziew 
ustanowił nowy rekord juniorów 
ZSRR w rzucie miotem, osiągając 
wynik 54,08 m.

® Na zawodach pływackich w 
Marsylii, Boiteaux ustanowił no­
wy rekord Europy na 500 m sty­

lem dowolnym, uzy 
skując czas 5:52,3. 
Poprzedni rekord 
w tej konkurencji 
należał do Węgra, 
Csordasa i wyno­
sił 5:56,1. Między 
czasy Boiteaua: 
100 m — 1:03,6 

min., 200 m — 2:13,0 min., 300 m 
— 3:25,6 min., 400 m — 4:38,8

® W maju br. sportowcy ra­
dzieccy ustanowili 58 rekordów 
ZSRR z czego 3 są równocześnie 
rekordami świata, a 4 Europy.

® Rozegrane w ubiegłym tygo­
dniu dwa spotkania międzypańst­
wowe w piłce nożnej, przyniosły

~ 100'.009

uczynić

zowych

skwy do Fin­
landii reprezen­
tacja Leningra­
du w siatków­
ce. Siatkarze 
leningraazcy ro 

't. zegrają w Fin- 
1 landii szereg 
' spotkań towa­

rzyskich i poka 
siatkarzami Finlandii.

'® Spotkanie lekkoatletyczne 
Estonia — Leningrad zakończy 
ło się zwycięstwem Leningradu 
146:87. IV ramach tego meczu, 
młoda zawodniczka Leningradu, 
Pisarewa, skoczyła wzwyż 1,58 
m, co stanowi nowy rekord 
ZSRR w kategorii dziewcząt w 
wieku 17—18 lat. Najbardziej 
emocjonującą konkurencję me­
czu, bieg 5.000 m, wygrał 
Weetynsme (Estonia) — 14.39,6 
min. IV rzucie oszczepem, Kui- 
niewcow osiągnął 64,39, a Zybi- 
na 43 m.

® Rumuńska odznaka „Spra­
wny do Pracy i Obrony" nazy­
wa się w skrócie GMA. Odzna­
kę tę zdobyło dotyczczas już 17 
tysięcy sportowców. Prasa ru­
muńska przewiduje, że do końca 
roku bieżącego ilość znaczkistów 
wynosić będzie 300.000.

® Szkocka drużyna — Dun­
dee (znana dobrze piłkarzom, 
Sląęka i Krakowa) zadebiutowa­

ła na swym tour- 
neó po Izraelu w Teł 
Aviv'ie. Szkoci grali 
z miejscową Makka- 
bi, wygrywając po za 
żartej walce 2:0. 
Równocześnie niemal 
zakończyła swoje wy 
a tępy w Izraelu czo­
łowa duńska drużyda 
ligowa — Aarlius 
GF. Duńczycy zainka 
sowali 3 porażki, w

tym jedną z zespołem drugoligo- 
wym. Poza tym, uzyskali 0:0 z 
Hapoel oraz jedyne twyeięstwo 
3:0 z outsiderem ligi, Petch- 
Tika.

® Na 295 zarejestrowanych w 
chwili obecnej przez międzynaro­
dowe związki sportowe, rekordów 
światowych 68 należy do sportow­
ców ZSRR. Pod względem jakości 
posiadanych rekordów, Związek 
Radziecki znacznie wyprzedził ta­
kie usportowione kraje jak: USA, 
Szwecja, Holandia, Finlandia 
Norwegia, Dania, Włochy itd.
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Wczoraj • ••
Jak wiadomo, t. zw. działacze 

aportowi z Niemiec zachodnich, 
idący na pasku swych amerykań­
skich mocodawców, uczynili wszyst 
ko. co było w ich mocy, aby nie 
dopuścić do utworzenia jednolitego 
niemieckiego Komitetu Olimpij­
skiego, starając się żeby zamiast 
niego został uznany zachodnio- 
niemiecki komitet, pod którego 
egidę mogliby ewentualnie wyatę 
pować sportowcy z NRD. W tym 
kierunku też potoczyły się obrady 
w Lozannie, pod przewodnictwem 
Amerykanina Brundage a z udzia­
łem maszyny do głosowania roz­
maitych proamerykańskich delega-

Równocześnie z obradami w Lo­
zannie odbywały się obrady za­
chodnio - niemieckiego komitetu 
olimpijskiego. Były to obrady lu­
dzi. co do których wyraził się mr. 
Brundage, iż jedynie oni dają gwa­
rancję, iż niemiecki sport będzie 
... apolityczny.

Jacyż to są ludzie, którzy taką 
gwarancję mają dawać? Poza całą 
plejadą rozmaitych neohitlerow- 
skich działaczy znajduje się tam 
m in. niejaki dr Kolb, prezes nie­
mieckiego związku gimnastycznego 
i burmistrz Frankfurtu nad Menem. 
Przed kilkoma miesiącami byl on 
w Madrycie, gdzie pił „bruder­
szaft" z generałem Franco, a poza 
tym niedawno na posiedzeniu za- 
chodnio-niemieckiego związku gim 
nas tycznego oświadczył, że „nie­
mieckim gimnastykom nie wolno 
uznać granicy na Odrze i Nysie 
i że obowiązkiem ich jest walczyć 
wszelkimi siłami przeciwko tej 
granicy".

Tak właśnie wygląda „apolitycz­
ność" p. Kolba.

Drwg: taki „apolityczny” dzia­
łacz, zajmujący czołowe stanowi­
sko w zachodnio-niemieckim 
lecie olimpijskim jest dr Karl 
Ten kilka dni temu wypowiedział 
się stanowczo przeciwko wszelkim 
kontaktom pomiędzy zachodnimi 
Niemcami a NRD. Dlaczego? No 
po prostu dlatego, że „zachodnio- 
niemieccy sportowcy po przybyciu 
do NRD ulegać mogą tamtejszym 
wpływom".

Dr Diem jednak zrozum 
całkowite zerwanie kontaktó 
towych między zachodem 
jest niemożliwe, 
ograniczyć. W 
ten sposób, żeby 
tylko „ludrle doiv 
szich", a nigdy młodzież.

Dr Diem obawia się, ż 
sportowcy z zachodnich 
nie znajdą w NRD propago 
przez niego idei „regimentów 
towych" oraz „lącznołci czlo 
z wojną", • natomiast zobaczą 
piękne osiągnięcia i stały wzrost 
sportu w NRD.

Niewątpliwie wysyłanie do NRD 
zamiast drużyn, złożonych z mło­
dych sportowców, grup „starszych 
i doświadczonych" byłych SS-ma- 
nów, dałoby niejaką gwarancję, ze 
ci nie ulegną „wpływom propagan­
dowym”. No ale w zamian za to 
braliby przecież w skórę od młod­
szych sportowców z NRD. A to by 
znowu fatalnie wpływało na pre­
stiż zachodnio-niemieckiego sportu

Wobec powyższego więc projekt 

przejścia, i

Strach jednak przed tym „ule- 
ganiom wpływom" Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej jest w 
adenauerowskich Niemczech po­
wszechny. Z innym więc wnio­
skiem wystąpił inny działacz spor­
towy z zachodniego Berlina, nie­
jaki Andree. Ten mianowicie za­
proponował, ażeby każdej delega­
cji sportowej, udającej się do NRD, 
przydzielać odpowiedniego opieku­
na, który pełniłby nie tyle funk­
cje opiekuńcze, co inwigilacyjno- 
szpiegowskie. „Opiekun” ów miał­
by po powrocie składać sprawozda 
nia odpowiednim czynnikom, jak 
sportowcy zachodnio-niemieccy by­
li prtyjmowani w NRD, i czy byli 
zadowoleni z tego przyjęcia oraz 
z widoku wspaniałych urządzeń 
sportowych.
’ Biada im, jeżeliby usłyszeli od 

sportowców z NRD. że na przykład 
wojska okupacyjne powinny opu­
ścić urządzenia sportowe w Nie- 
czech zachodnich, albo że podobne 
obiekty jak w NRD można również 
budować w Hamburgu czy Mann­
heimie ...!

Ale crv jeden „opiekun” wystar­
czy? Może ich posłać więcej ...? 
A może w ogóle zamiast sportow­
ców czy nie byłoby lepiej posyłać 
do NRD samych tylko , „opieku­
nów” ...?

Tak więc nad „apolitycznym” 
wnioskiem p. Andree biedzą się 
teraz zachodnio-niemieccy tzw. 
działacze sportowi. Naturalnie — 
„apolityczni”.

Szwecja — Anglia 2:0
LONDYN, w III rundzie rozgrywek 

o Puchar Davlsa w rozgrywanym w 
Soarborgugh spotkaniu międzypań­
stwowym Szwecja — Anglia, do pier 
wszym dniu prowadza Szwedzi 2:0. 
Bergelln (Szwecja) pokonał Patsh'a 
(Anglia) 0:7, «:1. 0:3. a Davidsson—Mot 
trama 4:1, 7a. 0:2. 8:8.

3 rekordy pływackie CSR
PRAGA Na zawodach pływackich

zrzeszenia sportowego Dynamo Sla-
via ustanowiono trzy nowe rekordy 
Czechosłowacji. Należą do nich: czas
uzyskany przez Maagovą na 200 m 

zmierktym — 4:29.4.
Trzeci rekord ustanowiła sztafeta 

2x100 m st. zmiennym w składzie 
Nagoiska. Po«piszllova. Maagova e-

Walka o utrzymanie pokoju 
i lepszą przyszłość młodzieży
celem 111

gotowawczego do III festiwalu 
młodych bojowników „ pokój. 
Związek Radziecki reprezentował 
generalny sekretarz Komitetu
Mlchajlow którego przemówienie 
zamieszczamy poniżej:

Towarzyszel Przyjaciele!
Młodzież Związku Radzieckiego uwa­

ża festiwal za wyraz przyjaźni i wza­
jemnego porozumienia młodzieży róż­
nych krajów i przekonań politycznych,
bez względu na ich przekonania reli­
gijne i kolor skóry, młodzieży, która 
łączy się w walce o jeden wielki 
wspólny cel, o pokój i lepszą przy­
szłość młodzieży.

Festiwal jest sprawą całej młodzie­
ży. Nasz komitet przygotowawczy 

młodzież naszego kraju. Odbyły się 
już eliminacje młodych talentów, w 
których wzięło udział wiele tysięcy 
młodzieży. W drugiej połowie kwiet­
nia miały miejsce w Moskwie drugie

festiwalu w Berlinie
eliminacje, które wyłoniły kandyda­
tów do ostatecznych eliminacji. W 
tych ostatnich eliminacjach rozstrzy­
gnie sie. komu przvpadnie w udziale 
zaszczyt reprezentowania naszego kra­
ju na festiwalu berlińskim

intensywny trening. Niedługo roz- 
poczną się eliminacje. Przeprowadze­
nie eliminacji spoczywa w rękach ra­
dy trenerów.

Związek Radziecki jest krajem wie­
lonarodowym, w którym wszystkie 
nzrody są równouprawnione. Młodzież 
radziecka pragnie, by w festiwalu 
wzięli udział reprezentanci wszystkich 
r.eszych 16 republik Delegacja nasza 
weźmie udział prawie we wszystkich 
imprezach festiwalu.

Szerokie masy chłopców i dziewcząt 
świata interesują się życiem w Związ 
ku Radzieckim. Tematowi temu po­
świecona bedzie specjalna wystawa 
dokumentarna: „Młodzież radziecka 
w walce o światowy pokój."

obrazujących życi

W pracach przygotowawczych bie­
rze udział wielu wybitnych przedsta­
wicieli naszego życia kulturalnego, po­
między nimi także 1 laureaci nagrody
stalinowskiej. Także i przygotowanie
grup sportowych |uż się rozpoczęło. 
Jest prawdopodobne, że nasi sportow- 
cy-studenci wezmą udział we wszyst­
kich gałęziach sportu, przewidywa­
nych w ramach akademickich igrzysk. 
Akademicy-sportowcy prowadzą jui

Towarzysze I przyjacielel Stojący 
przed nami festiwal młodych bojow­
ników o pokój będzie wspaniałym prze 
gladem sił młodzieży świata, umocnie­
niem jej jedności i zdecydowania w 
walce o światowy pokój przeciwko 
groźbie nowel wojny.

Walka o pokój Jest sprawą życia 
setek milionów ludzi. Popularność 
III! festiwalu w świecie tłumaczy się 
właśnie celem, jakiemu on służy, że

wzmacnia on przyjaźń między naro­
dami i młodzieżą wszystkich krajów 
świata. Młodzież łączy się w wspólne) 
wszystkim walce o pokój, pragnie bo­
wiem poznania natury, sztuki, chce 
uprawiać kulturę liryczną I sport. A 
to jest możliwe tylko w okresie po­
kotu.

Dlaczego lednak festiwal I XI Aka­
demickie Mistrzostwa Świata wywo­
łują zdenerwowanie niektórych pa-

Bo panowie ci nie chcą pokoju. Bo 
wiedzą oni. że dziś nie można otwar­
cie żądać wojny I dlatego chcą osła­
bić siły pokoju na całym kwiecie.

*Młodzież wie jednak dobrze, kto 
jest przyjacielem, a kto wrogiem. Roz­
maici przeciwnicy pokoju próbują 
przeszkodzić przygotowaniom do festi­
walu. Dlaczego? Nasz naród ma przy­
słowie: „Strach ma wielkie oczy." 
Slracb przed rosnącą stale aktywno­
ścią młodzieży I młodych sportowców 
w walce o pokój zmusza ich do zwal­
czania festiwalu.

Festiwalowi lednak przeszkodzić nie 
można! Nie można, gdyż wyraża on 
wolę 1 pragnienie setek milionów mło­
dzieży ze wszystkich krańców świata.

Noch (Kolejarz Toruń) okoczyl 
wzwyż 182,5 m.

(Fot. OKA)

Dalsze

Igrzyska w Berlinie przerażają ich
PARYŻ, (koresp. wł.) Wspaniałe 

przygotowania do Festiwalu Młodzie­
ży w Berlinie zaczynają poważnie 
niepokoić panów i obozu podżegaczy 
wojennych. Rozumiemy !ch niepokój, 
przeszło dwa j pół miliona młodych 
całego świata spotka się w sierp­
niu w Berlinie. T o zgrozo! nie po 
to. aby się wzajemnie zabijać. Na 
odwrót. Dwa i pół miliona młodych 
zbierze sie po to, aby zagrodzić dro- 

ktu Pokoju między 5 wielkimi mo­
carstwami świata.

Ta perpektywa iest dla podpalaczy
Nie do zniesienia jest szczególnie 

fakt, że dwa miliony młodych Niem 
ców. na których najwięcej liczył 
Mac Arthur Europy — Eisenhower,

pragnąc Ich użyć do wolny przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu 1 kra­
jom demokracji ludowej, spotka 
sie z młodymi obywatelami radziec­
kimi, młodzieżą demokracji ludo­
wej. krajów kapitalistycznych J ko­
lonialnych — aby wspólnym, brater­
skim wysiłkiem zniweczyć przygoto-

Nle do zniesienia....
I to ma się stać tego lata, które 

pragnęliby oni zamienić na krwawe la­
to. na lato 1914 roku, na lato 1933 r.

I to ma się stać na samej linii ich 
frontu, w tym punkcie Niemiec de­
mokratycznych, którzy wybrali oni ja 
ko nowe ognisko wojny.

Toteż postanowili działać. Pragnę­
liby zmniejszyć rozmiary tej wiel­

kiej manifestacji pokojowej, zaha­
mować poryw młodzieży, przeszko­
dzić udaniu się młodzieży do Berlina 
przez odmowę jak największej ilości 
wiz przejazdowych przez Niemcy za-

Ale usiłowania te okazują się bez­
skuteczne. Przeciwnie. Dużo młodych 
pomyślało: „Ten festiwal ma chyba 
wielkie znaczenie, jeżeli wrogowie 
nasi nie chcą doń dopuścić".

dn'ach odbyło się w Pa- 
n a sówek w zakładach Re­

nault. A komitet zakładowy, przeko­
nany o ważności sprawy, wyznaczył 
tów do Berlina. W całej Trancjl wy­
bory delegatów odbywają się w przy- 
śp'eszonym tempie Niektóre depar­
tamenty nawet wielokrotnie przekro.

czyły liczby delegatów (dep. Basses 
Pyrennes — trzykrotnie, a dep. Vien- 
ne — slemlokrotnle).

Młodzież polska we Francji, która 
u boku swoich francuskich towarzy­
szy bierze czynny udział w akcji po­
kojowej. która zbiera tysiące podpi­
sów. która wyśle liczną delegację na 
wielki zjazd bojowników pokoju, ma 
jacv się odbyć ts llpca w Paryżu — 
wyśle również swoich przedstawiciel) 
na festiwal w Berlinie. Wysłannicy 
młodzieży wychodźczej spotkają tam 
m'odzleż z całego świata, a wśród 
niet swoich braci z Kraju. Wspólnie 
postanowienie: „Nigdy nie zgodzimy 
sie na to. aby służyć Jako mięso ar­
matnie dla Interesów Imperialistycz­
nych". (ge)

Kto reprezentuje Polskę na igrzyskach?
(Dokończenie ze str. 1) 
ską, narciarza Dziedzica i wielu 
innych.

Wszystkie Imprezy sportowe w 
czerwcu i lipcu odbywać się bę­
dą pod hasłami Zlotu. Zawodom 
tym nadany zostanie szczególnie 
uroczysty charakter. Ponadto W 
dn. 22 i 29 lipca br w cMym kra 
ju odbędą się masowe imprezy 
pod hasłem: „Młodzież pod prze­
wodnictwem ZMP zdobywa od­
znakę SPO". Będzie to tydzień 
otwartych boisk, stadionów i pły­
walni podczas którego wszyscy, a 
przede wszystkim młodzież, dla 
uczczenia Zlotu berlińskiego bę­

dzie zdobywała normy odznaki 
SPO. Specjalne komisje SPO 
będą wszystkim uczestnikom tych 
zawodów wydawały zaświadcze­
nia o uzyskaniu norm SPO.

Przygotowania do Zlotu w Ber 
linie i do Akademickich Mi­
strzostw Świata zmobilizują spor 
towców polskich w całym kraju 
do dalszego masowego zdobywa­
nia odznak SPO, do budowy no­
wych, boisk, porządkowania o- 
biektów sportowych, do bicia re­
kordów krajowych oraz do podej 
mowania zobowiązań produkcyj­
nych. Akcja wyjaśniająca wielkie 
znaczenie Zlotu berlińskiego bę­

dzie szczególnie szeroko propago­
wana w kołach sportowych i lu­
dowych zespołach sportowych.

W ten sposób ruch sportowy w 
Polsce Ludowej zostanie jak naj­
ściślej powiązany ze szczytnymi 
hasłami Zlotu Młodych Bojowni­
ków o Pokój w Berlinie. Akcja 
przygotowawcza przyczyni się 
również' do dalszej mobilizacji 
sportowców do walki o pokój i 
wykonanie zadań Planu 6-let- 
niego.

Ną specjalnym obozie, który zorga­
zowany zostanie w akademii wycho­
wania fizycznego Im. gen K. Swier-

I llpca kandydaci do reprezentacji 
Polski na XI Akademickie Mistrzo­
stwa Świata. Ogółem w obozie weź­
mie udział blisko 409 zawodniczek I 
zawodników.

Obóz przygotowawczy dla lekkoatte 
tow, gimnastyków, pływaków, siat­
karzy. koszykarzy rozpocznle. się 1 
lipca. zaś dla piłkarzy S llpca. Ko­
larze I bokserzy rozpoczną treningi 
■ lipca. Wioślarze trenować będą w 
Giżycku lub Kruszwicy w czasie od 
1 lipca do terminu wyjazdu na zlot. 
Przewidziano. Iż w lekkoatletyce wy- 
jedzie do Berlina 10 kobiet I 25 męż­
czyzn, w wioślarstwie > kobiety | 21 
mężczyzn, w koszykówce 14 kobiet I 
14 mężczyzn, w siatkówce 12 kobiet 
I 12 mężczyzn, w pływaniu 10 kobiet 
i 15 mężczyzn, w gimnasiyce 8 kobiet 
w piłce nożnej 18 zawodników. w 
boksie 15. w kolarstwie 0.

zobowiązania 
sportowców 
u: odpowiedzi 
na apel Unii

KIELCE. Dla uczczenia III Świato­
wego Zlotu Bojowników o Pokój w 
Berlinie sportowcy kielecczyzny po­
dejmują liczne zobowiązania, mające 
na celu podniesienie ich sprawności 
fizycznej i przyczyniające się do roz­
woju snortu na wsi | mieście.

Członkowie kola sportowego Sial w 
Ostrowcu zobowiązali się wykonać do 
dnia 19 sierpnia br. tor przeszkód na 
stadionie w Ostrowcu oraz zdobyć
30 odznak SPO.

Członkowie kola sportowego Spój­
nią w Starachowicach wezmą udział 
w pracach przygotowawczych do Zlo­
tu w Berlinie oraz zorganizują rald 
kolarski dokoła Gór Świętokrzyskich. 
Wymkl. uzyskane w raidzle, zaliczo­
ne zostaną jako norma do SPO. Sek- 
cla lekkoatletyczna zorganizuje trój­
bój. a zespół redakcyjny gazetki 
ściennej wykona specjalny numer, 
poświęcony III Zlotowi w Berlinie. 
Oprócz lego podjęto szereg zobowią­
zań Indywidualnych. M. In. czterech 
członków kola zobowiązało się ukoń­
czyć korespondencyjne szkolenie na 
organizatorów SPO oraz zdobyć od­
znakę Sprawny do Pracy 1 Obrony.

Członkowie ludowego zespołu spor­
towego w sadku kolo Szydłowca, 

gadom, zobowiązali się do koń- 
rwca zdobyć odznaki SPO. oraz 
miesiącu organizować pogadan- 
wlęcone walce o pokój.

Członkowie ZS Budowlani. ZS Unia 
| ZS Spójnia w woj. kieleckim zobo­
wiązali się wszyscy zdobyć odznaki 
SPO.

TARN. GÓRY. Członkowie sekcji 
piłkarskiej LZS w Suchej Górze, podej 
mując wezwanie piłkarzy Unii — Ru­
chu z Chorzowa, postanowili dla ucz­
czenia III Światowego Zlotu Młodych
15 sierpnia br 25 odznak SPO. Je­
dnocześnie LZS w Suchej Górze wez­
wał wszystkie ludowe zespoły sporto­
we na terenie powiatu tarnogórskle- 
go do podejmowania podobnych zo-

Zacięcie walczono o piłkę na meczu CWKS —- Włókniarz Kraków 
1:1. (Fot. Link)

Unifikacyjny kurs sędziów 
pięściarskicfiCieplice Zdrój. Na ringu'ustawi 

li się: Małecki, Glon, Arski, Cy- 
ranek, Pisarski, Wieczorek, Mi­
zerski i inni. Rzecz dzieje się nie 
podczas międzynarodowego me. 
czu bokserskiego przed 15 czy 
20 laty, lecz w czerwcu ^951 roku 
w Cieplicach — Zdroju, gdzie od 
bywa się kurs unifikacyjny czo 
łowych trenerów i sędziów pol­
skiego pięściarstwa.

Nasi trenerzy znam są ze swo­
ich wysokich kwalifikacji, a sę­
dziowie zdobyli międzynarodową 
sławę podczas mistrzostw Euro­
py w Mediolanie. Kurs unifika 
cyjny jest jednak bardzo potrzeb 
ny, zwłaszcza, że przechodzą go 
wspólnie sędziowie i trenerzy. W 
żadnej innej gałęzi sportu nie za 
zębiają się tak sprawy wyszkolę 
niowe, jak u trenerów i sędziów 
bokserskich. A nie należy zapo­
minać, że i jedni i drudzy po. 
pełniają w swej pracy wiele błę­
dów. Trafiają się one nawet czo­
łowym sędziom.

Uzgodnienie sposobu naucza­
nia boksu, jak i oceny sędziow­
skiej mają bardzo duże znaczę.

nie. Wspólna więc unifikacja sę 
dziów i trenerów, przeprowadzo­
na po raz pierwszy w Polsce jest 
dlatego posunięciem bardzo traf 
nym.

Ale jest to tylko jedna strona 
medalu. Aby korzyści były duże, 
kurs powinien być dobrze przy­
gotowany, a tak, niestety, nie by 
ło.

Kurs zorganizowano ad hoc: 
nie opracowano dokładnie metod 
programu wyszkoleniowego, nie 
przygotowano skryptów. Ośrodek 
w Cieplicach — Zdroju, aczkol 
wiek nadaje się doskonale na te 
go rodzaju kursy, pozostawia du 
żo do życzenia Ring sprowadzo. 
no dopiero trzeciego dnia zajęć, 
a świetlica jest w ogóle nie urzą 
dzona.

Ale były także strony dodatnie 
które wniosą duże korzyści do na 
szego pięściarstwa. Po obserwa 
cjach mediolańskich, tak trene­
rzy. iak i sędziowie doszli do

Wielki dz*eń  zawodów szybowcowych

15 pilotów przelatuje trasę długości 350 km
INOWROCŁAW. Jak dotąd, zawody 

szybowcowe miały tylko jeden slaby 
dzień — niedzielę. 10 czerwca. Ze 
względu na niepomyślne warunki at­
mosferyczne, powtórzono próbę prze­
lotu szybkościowego na trasie trój­
kątnej Inowrocław — Aleksandrów — 
Piotrków — Inowrocław 102 km.

Tylko trzem pilotom udało się prze­
być całą trasę. Adamek uzyskał przy 
tym szybkość 41,3 km godz., Skrzy­
dlewski 34,5 km/godz. Wojnar 31.7 
km/godz., Przyjemskl 1 Góra z braku 
wysokości na ostatnim odcinku trasy 
wylądowali tuż przed lotniskiem. Po­
zostali zawodnicy, m. in. Brzuska, wy-

Wyniki te nie spowodowały więk­
szych przesunięć w punktacji. Na 
pierwszych dwóch miejscech Wojnar 
I Skrzydlewski umocnili swoje pozy­
cje. Brzuska przesunął się z trzeciego 
ca piąte miejsce, ustępując swego

miejsca Adamkowi, który przesuwa 
się systematycznie w kierunku czo­
łówki. Młody zawodnik Sllwak, któ­
ry od początku zawodów ■ utrzymuje
się na czwartym miejscu, także i tym 
razem zachował swoją pozycję.

Nareszcie pogoda
W poniedziałek, 11 bm. wobec nie­

korzystnej pogody, kierownictwo za­
wodów zarządziło dzień odpoczynku. 
Za to w dniu następnym naczelny 
meteorolog zawodów, mgr Parczewski, 
zapowiedział pomyślne warunki dla 
przeprowadzenia najciekawszej próby 
zawodów, tj. przelotu docelowego o 
długości 300 km z punktacją za od­
ległość i Szybkość przelotową.

Po godz. 16 nadszedł do Inowrocła­
wia pierwszy meldunek z Lublina:

Śliwok 
pierwszy na mecie!

Drugi telefon doniósł o lądowaniu 
dalszych pięciu pilotów, a później 
zgłosiło się jeszcze dziewięciu. Ogółem 
więc, na 21 startujących, 15 wykonało 
w całości ten imponujący przelot! Ta­
kiej regularności w długim przelocie 
docelowym nie uzyskano dotychczas 
na żadnych zawodach na świecie. Kie­
rownictwo zawodów nawet w naj­
śmielszych przypuszczeniach nie liczy­
ło się z takim sukcesem!

i trenerów
zdania, że sukcesy można osiąg- 
gać tylko wówczas, jeśli się 
jest wszechstronnie wyszkolonym 
pięściarzem. Każdy bokser powj 
nien być dobry zarówno w ata. 
ku, jak i obronie.

Podczas praktycznych zajęć sę 
dziów i trenerów uzgodniono 
wiele wspólnych spraw. Każdy 
eiement walki, a często cios były 
dyskutowane przez wszystkich 
uczestników kursu. Okazało się 
iż wielu sędziów błędnie dotych­
czas uważało, że podczas zada, 
nia kontry, zawodnik powinien 
otrzymać pomocnicze punkty za 
cios i zą_ obronę.

Dużo uwagi poświęcono spra­
wie nauczania takiego boksu, któ 
ry eliminuje kontuzje. Słusznie 
podkreślano, że dobry pięściarz 
rzadko ma rozbity łuk brwiowy 
i rzadko czyni to przeciwnikowi. 
Nasz boks powinien być agre­
sywny, ale każdy zawodnik mu. 
si być dobrym technikiem, gdyż 
sztuka ta daje nieocenione usłu. 
gi, tak w ataku jak i defensywie.

M. DRAJGOR

szybownictwie ciągle leszcze wyczyn 
na skalę światową. Wykonanie go. 
to jeden z warunków zdobycia złotej 
odznaki szybowcowej, którą uzyskało 
dotąd nie więcej, jak 200 pilotów w

Jeżeli przelot odbywa się po wy­
znaczonej trasie, a lądowanie nastę­
puje w oznaczonym z góry punkcie, 
wówczas pilotowi przysługuje jeden 
brylant do złotej odznaki. Brylant za 
przelot docelowy posiadali u nas do­
tychczas piloci: Góra, Adamek, Wiel­
gus, Ackerman I Kudzewicz. Możli­
wość zdobycia dalszych brylantów 
była jednym z atutów za przeprowa- 
dzeniero na zawodach tej trudnej pró­
by Jako cel wyznaczono Lublin, od­
legły od Inowrocławia o równe 
350 km..

Start i pierwsze 
niepowodzenie

Pogoda umożliwiła wczesny start 
Już przed godż. 10 pierwsze szybowce 
..zameldowały” sie nad taśmą, odda­
lając sie na wysokości 1.000 m w kie­
runku południowo-wschodnim. Niebo 
opustoszało.

Około godz. 11 nastąpiło lokalne 
pogorszenie warunków atmosferycz­
nych na początkowym odcinku trasy, 
w rejonie Włocławka. Prawie wszy­

Druga próba Brzuski
Dopiero późnym wieczorem zgłosi­

ły się zawodniczki, niestety, nie z lu­
belskiego lotniska. Kempówna wraz 
z pasażerką Dankowską wylądowały 
na przedmieściu Lublina, nie osiąga­
jąc jednak celu. Mimo przebycia 
prawie całej trasy, straciły przez to 
nie tylko punkty za szybkość, ale 1 
sposobność do ustalenia nowego ko­
biecego rekordu świata w przelocie 
docelowym na dwumiejscówce. Lu­
cyna Wlazło wylądowała na „Musze” 
w okolicy Dęblina. Zgłosił się rów­
nież Brzuska, który po powrocie z nie­
fortunnej pierwszej próby, wystarto­
wał ponownie 1 mimo dużego opóźnie­
nia zdołał dotrzeć do Żyrardowa (oko­
ło 200 km)

Największą szybkość przelotową na 
całej trasie uzyskał Wojnar 63,2 
km/godz. fczas lotu 5,32 godz.).

Wobec faktu pomyślnego ukończe­
nia zadania przez większość zawodni­
ków. kolejność miejsc w ogólnej 
punktacji znów nie uległa większym 
zmianom. Jedynie Skrzydlewski prze­
sunął się z drugiego na dziesiąte 
miejsce, Brzuska zaś z piątego na sze­
snaste. Prowadzi nadal Wojnar (Kra­
ków) z 38997 pkt. przed Adamkiem 
(Toruń) z 34.540 pkt. Na trzecie miej­
sce wysunął się Sllwak (Inowrocław) 
z 33.202 pkt.
Na lotnisku w Lublinie

scy piloci mieli tuta) trudności z za­
chowaniem niezbędnej wysokości lo­
tu, a czterech nawet wyładowało w
odległości około 50 km od lotniska, 
w tej liczbie Brzuska i Skrzydlewski. 
Za to na dalszej trasie warunki lotu

Przelot 15 szybowców, przeważnie 
r.a niewielkiej wysokości nad miastem 
wywołał tutaj duże wrażenie, toteż na 
lotnisku zebrała sie wnet spora ilość 
entuzjastów sportb lotniczego Szcze­
gólnie duże wrażenie wywoływało 
efektowna pikowanie. niem 2—3 
maszyn na taśmę docelową.
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Iliga Żużlowa

ZS Górnik —
ZS Budowlani

■ 32:22

facia ZS Górnik odniosła drucie z 
kolei zwycięstwo. tym razem nad ze­
społem żużloweów Budowlanych

RYBNIK, (te!, wl.) W meciu o 
e mistrzostwo 1‘gl żużlowej reprezen.

Górnicy przedstawiał! zespół bar­
dziej wyrównany ed sweeo przeclw-

ty wyżer: VI l VTI. w C-ir-eh'wy­

ra s: dla rnkonan-.tS — Żenderowskl 
S, craz Fiałkowski ».

Wyniki poszczęeółnych b'e?ów: i — 
1) Dz"tra (G) 1:30.8; 2) Kwaśniewski 
(Bi 1:39.7: II - li Soyra (G) 1:23 9: 2) 
Wieczorek (G) 1:30 9: ni — » Zen- 
derowskl (Bi 1 25 3 (natlepszv czas

y'«»kew<łei"(BI 1:2! 4 21 Nawrocki (G) 
1:31: IX — 1) Żenderowskl <B) 1:25.0 
2) Spyra 1:27.1. Widzów 5 000.

F-> uwzr'ed-.'.er.u v—nku crw—e-

1. ZS Górnik 2 4 70:’0
2. ZS Ur.'a : i 57 41

9 Włókniarz 2 0 27 0?
10 Spójnia 0 0 0:0

II liga PZB

Stal Grudziądz -
Włókniarz Łódź

10:10
GRUDZIĄDZ (tel. wł.) Rozegrane 

w Grudziądzu spotkanie pięściarskie

ż^Nogaiekim, Brzedzleckt wypunkto­
wał Lubelskego. Dolecki zremisował z 
Zyllsem i Zilman uległ Kosińskiemu. 

Sędziował w ringu Seherski 
(Gdańska), punktowali Kobacz (Gd 1. 
Górczyńskl (Poznań) | Kuczyński 
(W-wa)

II li ga minęła
Grupa I

STAL POZNAN — KOLEJARZ 
GDAŃSK 1:1 (0:1)

POZNAN (tel.) Drużyna Kole­
jarza zgotowała swą podstawą 
milą niespodziankę odbierając 
przodownikowi tabeli na jego 
własnym boisku cenny punkt. 
Gdańszczanie grali ambitnie, te. 
chnicdie przewyższali gospoda­
rzy a obrona ich stanowiła trud­
ną do przebycia zaporę. U go­
spodarzy zawiódł atak, który gu­
bił się w zawiłych kombinacjach 
podbramkowych. Gra na ogół 
chaotyczna przy lekkiej przewa­
dze gospodarzy. Prowadzenie u- 
zyskał Kolejarz w 15 minucie ze 
strzału Duraja. Stal wyrównała 
w 88 minucie przez Zieleżnego. 
Widzów 9.000. Sędziował Szim- 
heimer z Gliwic.

KOLEJARZ BYDGOSZCZ — 
STAL WROCŁAW 1:2 (1:2)

BYDGOSZCZ (tel.) M:'mo zde­
cydowanej i stałej przewagi go­
spodarzy. musieli oni opuścić boi 
ako jako pokonani. Zawiódł kom 
pletnie ich atak, który nie potrą*  
fjł zdobyć się na poważniejszą 
akcję. Goście zagrali ambitnie. 
Bramki dla nich zdobyli Chudo­
ba i Dudek po 1. dla gospodarzy 
Łuczyński.

Sędziował Wiktorek z Warsza. 
wy. Widzów 2.000.

KOLEJARZ TORUŃ — 
GWARDIA BYDGOSZCZ 

2:1 (1:0)
TORUŃ (tel.) Spotkanie dwóch 

drużyn pomorskich zgromadziło 
7.000 widzów, którzy byli świad­
kami stojącej na dobrym pozio*  
mie. ciekawej i emocjonującej 
gry. Kolejarz był stroną przewa­
żającą. Słabo grali jego napastnj 
cy. którzy nie wykorzystali na­
wet rzutu karnego.

Zdobywcami bramek byli: u 
zwycięzców — Rembecki 2, u po 
kor.ar.ych — Przybylski 1.

Sędziował dobrze Nowak 8 Ka 
łowić.

Po pieru szum dniu

Wiochy - Polska 2$0
o Puchar Davisa

MEDIOLAN (tel. wł.). Po pler 
wszym dniu ćwierćfinałowego 
spotkania o Puchar Davisa Wło­
chy — Polska .zawodnicy wło­
scy prowadzą 2:0. Rozegrane w 
niedzielę gry pojedyncze prcynio 
sły następujące wyniki: Cucelli— 
Piątek 8:6, 6:0, 6:2, R. de] Eel- 
lo — Radzio 7:3. 6:3, 7:5, 6'2.

Gra Radria zyskała sobie peł­
ne uznanie mediolańskiej publicz 
pości i włoskich znawców teni­
sowych. Najdobitniej świadczą o 
tym pochlebne opinie Canapella, 

(kapitana drużyny włoskiej) i 
Stefaniego — ongiś doskonałego 
tenisisty, obecnie członka zarzą­
du włoskiej federacji tenisowej.

Gry niedzielne rozgrywano w 
45-stopniowym upale — tempera 
turze nie notowanej od dawna 
nawet w tamtejszym klimacie Ol 
szowski, informujący nas o prze 
biegu niedzielnych spotkań nie 
stara się bynajmniej doszukiwać 
przyczyn porażki w tej iście pie­
kielnej temperaturze, ale sami 

sobie najlepiej zdajemy sprawę, 
ze musiała się ona poważnie od­
bić na grze amęczonych podróżą 
i nie przyzwyczajonych do ta­
kich upałów, zawodników pol­
skich.

Piątek rozpoczął spotkanie z 
Cucellim bardzo dobrze. Prowa­
dził nawet w pierwszym secie 
5.3. Od tęj chwili jednak Włoch 
koncentruje się i wygrywa pier­
wszego seta po zaciętej walce 
3.6. Piątek już jest wyraźnie 
zmęczony. Nie wytrzymał spotka 
nia kondycyjnie. Dwa następne

Jankowski i Markowski 
zwyciężają

SZCZECIN1 (tel. wł.) Odbyły 
się tu liczne wyścigi motocyklo­
we o „Złoty Laur Odry", zaliczo­
ne d> mistrzostw Polski. Starto­
wało ponad 50 czołowych moto­
cyklistów Polski. Zawody zorgar 
niżowa! PZM pod hasłem: „Sport 
motoćowy walczy o pokój i Plan 
6-letnt“.

W kat. 350 ccm. Jankowski u- 
jtysk.il przeciętną 102,1 km/godz. 
a w kat. 500 ccm Markowski uzy 
Skal.— 10S,2 km/godz."

Najciekawszy był wyścig w kia 
sie 500 ccm, który, począwszy od 
4 okrążenia ostrą' walkę stoczyli 
Markowski i Król, zmieniając się 
6-krotnie prowadzeniem. Na 11 
okrążeniu na czoło wysunął się 
ostatecznie Markowski, nie odda­
jąc już prowadzenia do końca. 
W poszczególnych klasach zwy­

BUDOWLANI GBANSS _ GWARDIA 
SŁUPSK 3.0 0:0)

GDAŃSK, (tel.) Drużyna Budowla­
nych zagrała ambitnie 1 gó.-ow»!a 
nad rośćm. -zdecydowanie przez caty 
czas meczu. Zespół Gwardii grał 
wykluczyć w ?o m:n. drugiej połowy 
obrońcę Dudka

Bramki zdobyli: Reroez, Kokot I 
Lenc Widzów 10.0OT0. sędziował Kruk 
z Katowic.
Stal Poznań 
Budowlani Gdańsk 
Kolejarz Toruń 
Gwardia Bydgoszcz 
Koleiarz Bydgoszcz 
Stal Wrocław
Gwardia 
Kolejarz

Grupa II
WŁÓKNIARZ CHODAKÓW - 
WŁÓKNIARZ RADOM 3:1 (2:0) 

Chodaków (te!) Po wyrówna­
nej grze, drużyna gospodarzy po 
trafiła rozstrzygnąć mecz na swo 
ją korzyść, dzięki skutecznej grze 
swego ataku, — najlepszej for­
macji zespołu. Gra ciekawa, obfi 
towala w zmienne akcje i prowa 
dcona była obustronnie fair.

Dla gospodarzy bramki zdoby­
li: Mastarski 2 i Kasztelan 1, dla 
gości — Adamczyk.

Sędziował dobrze Kołodziejczyk 
z Poznania. Widzów 2.000.

GWARDIA WARSZAWA — 
OWKS LUBLIN 5:0 (3:0)

WARSZAWA (tel.) Spotkanie 
dwóch pretendentów do mi­
strzostwa II ligi grupy II, roze­
grane jako przedmecz spotkania 
ligowego CWKS — Ogniwo, za­
kończyło się wysokim zwycię­
stwem drużyny stołecznej.

Wynik nie odzwierciedla Jed­
nak przebiegu gry. Gwardia za­
grała jeden z najsłabszych swych 
meczów i według przebiegu gry 
ustępowała drużynie z Lublina. 
Wysoką porażkę mogą lublinia- 
cy zapisać na konto fatalnej gry 
ich bramkarza.

Bramki dla Gwardii zdobyli: 
Piechaczek 3, Cichocki 1 Ochmań 
ski po 1. Sędziował Rawecki z 
Rzeszowa.

sety nie trwały długo. Stały się 
łatwym łupem Włocha 6 0. 6:2.

Radzia w spotkaniu z del Bel- 
lo nastawiono na grę z głębi 
kortu, na długą wymianę piłek. 
Doskonale realizowana przez 

niego taktyka przyniosła wspania 
łe rezultaty. Polak prowadził w 
pierwszym secie kolejno 5:4, 

6:5, 7:6 i wygrał 9:7. W drugim 
secie grał nadal doskonale do sta 
nu 3:3. Następuje jednak seria 
fatalnych, niekorzystnych dla 
Polaka pomyłek sędziów. Set koń 
czy się wygraną de! Bella 6:3. 
W trzecim secie Radzio zmienia 
system, chodzi często do siatki, 
gdzie z powodzeniem kończy wie 
le piłek. Znowu prowadzi kolej­
no, począwszy od 2:1 aż do sta­
nu 5:1. I znowu sędziowie trzy­
krotnie krzywdzą młodego Pola­
ka. który nie wytrzymuje już 
spotkania nerwowo. Na domiar 
złego przy stanie 5:4, gdy zdawa 
ło się, że Radzio jednak wygra 
seta, piłka dwukrotnie zawadza 
o siatkę i złośliwie „siada1- na 
korcie. Seta wygrał del Bello 
7.3.

Mimo przerwy, Radzio do 
czwartego seta staje już poważ­
nie wyczerpany i wytrącony z- 
równowagi. Do stanu 2:2 nawiązu 
je jeszcze równorzędną walkę, 
przegrywa jednak mecz 9.7, 3 6. 
5.7. 2:6.

Ta wspaniała postawa w spot 
kaniu z graczem tak wysoko no­
towanym na listach najlepszych, 
tenisistów jest wielkim sukce­
sem młodego warszawianina.

ciężyli 125 ccm — dystans 27,2 
km — 1) Jankowski CWKS na 
SHL 21:04 » 2) Stefański Włók­
niarz Poznań na DWK 21:31,8. 
250 ccm — 40.8 km — 1) Mar­
kowski’ Budowlani W-wa NSU 
27:22,3, 2) Wyporek Ogniwo
W-wa na NSU 27:26,4, 3) Kup­
czyk CWKS na Jawie 27:34,3, 
350 ccm — 40,8 km — 1) Jankow­
ski CWKS na Nortanie 24.20,5, 2) 
Bębenek Włókniarz Kraków na 
Nortonie 24:21,6, 3) Mieloch Unia 
P.oznań na AZS 25:30,2. 500 ccm 
— 46.8 km — 1) Markowski Bu­
dowlani W-wa na Triumfie GP 
23:11.8, 2) Brun Ogniwo W-wa na 
Triumfie GP 23:12,4, 3) Żymirski 
CWKS na Triumfie GP 23:23.5.

„Złoty laur Odry" zdobyli Jan­
kowski i Markowski, którzy wy­
grali po 2 biegi.

GWARDIA BIAŁYSTOK — 
WŁÓKNIARZ WIDZEW 

1:1 (1:1)
KOLEJARZ OLSZTYN — 

SPÓJNIA WARSZAWA 5:1 (1:0)
Gwardia Warszawa 
OWKS Lublin 
Włókniarz Chodaków 
Włókniarz Widzew 
Spó-nla Warsząwa 
Kolejarz Olsztyn 
Włókniarz Raobm 
Gwardia Białystok

8 1S 32:8
8 10 19:12
8 10 19U4

8 2 9:27

GÓRNIK BYTOM — BUDOWLANI

Grupa III
OGNIWO CZĘSTOCHOWA — 

GÓRNIK ZABRZE 0::0
CZĘSTOCHOWA (tel. wł). Je­

denastka zabrskiego Górnika 
górowała nad drużyną gospoda, 
rzy tylko do przerwy. W tym 
ckresie atak gości przebywał 
stale pod bramką Ogniwa, nie 
potrafił jednak zmusić doskonale 
grającego bramkarza gospodarzy, 
Borowieckiego do kapitulacji. Po 
zmianie stron, więcej z gry mia. 
ło Ogniwo, które nie wykorzy. 
stało rzutu karnego

Sędziował Hauzner z Krakowa. 
Widzów 4.000.

OWKS WROCŁAW — STAL 
LIPINY 1:3 (1:2)

WROCŁAW (tel. wł.). Stal z Li- 
pin pokonała pewnie OWKS, zdo 
bywając bramki przez Klincera, 
Bitnera i Brychcego. Strzelcem 
jedynej bramki dla OWKS był 
Gucia.

Zwycięstwo gości w pełni za. 
służone, gdyż byli oni drużyną 
lepszą we wszystkich liniach i 
mieli przez caty czas meczu wy. 
raźna przewagę.

Sędziował Kober z Krakowa. 
Widzów 3.000.
STAL STARACHOWICE — GÓRNIK 

WAŁBRZYCH 0:0
STARACHOWICE (tel. wł.) Stara­

chowicka Stal zrehabilitowała się 
częściowo za sromotną porażkę 8:0, 
poniesioną w pierwsze! ser!! w Wał­
brzychu remisując na własnym po­
lsku z wałbrzyskim Górnikiem Gra 
była ciekawa, stała na dobrym po-

CWKS i Unia przegrywają 
na własnym boisku

Unia Chorzów — 
Kolejarz Poznań 0:2 (0:0)
UNIA: Szymkowiak, Barlyla, Bom­

ba, Suszcryk Hajduk. Baiik, Przecher- 
ka, Cieślik, Alszer, Tta, Kubicki, (Sko- 
ruee).

KOLEJARZ: Smlglak, lepka, Chu- 
tkłik, Słoma, Tarka, Craoctyk. Polka, 
'Chmleleckil, Anioła, Trzebiatowski. 
Urbaniak. Deska
Ziwcięskie bramki zdobył w 48 min. 

Anioła. Pierwsza z przeboju, po bie­
dzie Hajduka, druga również z solowe 
ero raidu, po minięciu Bujaka

Zawodv prowadził Sz!e:fer iSżcze- 
ciul. Widzów około 9.000

CHORZÓW. W cyfrach, jak w lus­
trze, znajdujemy odbicie przebiegu

Tvm razem wvnlk trafnie oddaje 
tok wydarzeń na chorzowskim sta-

CWKS Warszawa — 
Ogniwo Kraków 2:4 (2:1)

Składy drużyn: Ogniwo — 
Hymczak, Gędłek, Glimas, Pa­
wlikowski, Kaszuba, Mazur, Pa­
włowski, Rajtar, Rożankowski II 
Radoń, Bobula.

CWKS — Stefaniszyn, Sobko- 
wiak, Serafin, Szczepański, Or­
łowski, Oprych, ISąsiadek, Gór­
ski, Brajter. Soporek, Olejnik.

Bramki zdobyli w 5 i 22 min. 
Bfajter, w 25 min., 67, 73 min. 
Rożankowski, w 85 min. Bobula.

Widzów 20 tys. Spotkanie ■ sę­
dziował Łosiak Poznań.

Ogniwo krakowskie nie tylko

półmetek
zala lekka przewagę gospodarzy. «’-« 
podobny przebieg na korzyść gości 
miała gra po przerwie.

Doskonała gra linii obronnych obu 
drużyn zadecydowała o bezbramko- 
wym wyniku meczu.

W drużynie gospodarzy ponad po­
ziom wybił clę kierownik ataku Sze­
liga, a u gości — Pulikowski.

Sędziował Handke z Poznania, wl- 
dżów 8000.

OPOLE 3:0 (1:0)
BYTOM. Bytomscy górnicy odnieśli 

wczoraj w pięknym stylu wywalczo­
ne zwycięstwo nad twarda l bojowa 
drużyną Budowlanych z Opola ' 3:0 
(1-0) Lepsze umiejętności techniczne 
a orzetle wszystkim ru"vna wys’ar- 

cego zesoołu opolskiego Jedenastka 
Budowlanych walczyła o katda nie­
ma oitke I do przerwy Utrzymała grę 
otwartą. W drugiej jednak części me. 
czu. nie wytrzymała kondycyjnie 1 
nie potrafiła przeszkodzić górnikom 
w zdobyciu dalszych dwóch bramek.

Bramki dla górników padły ze strza 
łów: Sobka. Burdy, a trzecia była re­
zultatem rzutu karnego, egzekwowa­
nego przez Banlsza.

W zApole zwycięzców zdecydowana 
1 ne". rs grą wyróżnili się obal obroń 
cy Czerhtk i Gaweł oraz sobek i Ba- 
nlsz. w drużynie Budowlanych do 
najlepszych zawodników zaliczyć na­
leży bramkarza Paszkiewicza, który 
obronił w klasyczny soosob kilka bar 
dzo groźnych strzałów.

Sędziował Wlsiński z Krakowa Wl- 
dzów 4.900.

Górnik Wałbrzych 
Górnik Zabrze 
Górnik Bytom 
Stal Lipiny 
Budowlani Opole 
Stal Starachowice 
Ogniwo Częstoeh. 
OWKS Wrocław

8 13 23:8
8 11 16:6
8 10 17:8
8 9 12:11
8 8 14:11
8 8 9:21
8 3 10:22
8 2 10:29

Grupa IV
OWKS KRAKÓW — GWARDIA 

KIELCE 7:0 (1:0)
KRAKÓW (tel. wł.) Leader ta­

beli IV grupy nie mia! trudnego 
zadania meczu z kielecką Gwar­
dią. Zwycięzcy bowiem przewa­
żali prawie pod każdym wzglę­
dem, a szczególnie po przeru-ie 
zepchnęli ambitną dniżynę gości 
do obrony.

wygrało z drużyną CWKS, ale 
zademonstrowało nadspodziewa­

nie dobrą i co jeszcze ważniej­
sze skuteczną grę.

Zespół krakowski jest na naj­
lepszej drodze do zatrzymania 
wszystkich pożądanych w nowo­
czesnej grze atutów, tzw. „szko­
ły krakowskiej", ale sposób gry 
od ubiegłego roku został zmienio 
ny. Nie widać dawnych tenden­
cji do gry wszerz boiska, do 
krótkich małowartościowych po­
dań. Dzisiaj każda piłka podana 
z daleka przez Kaszubę czy Gędł

Zwycięskie bramki dla OWKS 
zdobyli: Więcek 3, Durniok 2 (z 
rzutów karnych) oraz Klaus i 
Dwernicki pó 1. Sędziował Red- 
ner (Poznań).

GÓRNIK KNURÓW — STAŁ SOSNO­
WIEC 1:0 (1:0)

KNURÓW (te! wl.) Szanse sosno­
wieckiej Stali na zdobycie mistrzo­
stwa swej grupy poważnie zmalały. 
Sosnowiczanie przegrali bowiem w 
Knurowie z tamtejszym Góralkiem 
wprawdzie nieznacznie, ale zasłużenie 
0:1 (0:1). Górnicy byli drużyna bar­
dziej skonsolidowana, bojową I prze­
pojona wola zwycięstwa, a wspaniała 
defensywna i ofensywna gra ich linii 
pomocy zadecydowała o zwycięstwie.

Strzelcem jedynej bramki byl Matu-

Sędztowal Ignatowlcz za Szczecina. 
Widzów 4.000.

STAŁ DĄBROWA - WŁÓKNIARZ 
CHEŁMEK 1:1 (1:0) 

DĄBROWA GÓRN. Nieoczekiwany 
wynik przyniosło spotkanie Stali Dą­
browa Górnicza z Włókniarzem z 
Chełmka. Po wyrównanej, stojącej na 
niezłym poziomie grze, mecz zakoń­
czył się remisem 1:1 (1:0). Wynik nie 
krzywdzi żadnej drużyny.

Bramki zdobv!!i Loch dla Stall, a 
Ooitek dląż Włókniarza. W zespole 
Stali wyróżnili. sie: Gast Listowski 1 
Gadzik. W drużynie Chełmka — na 
pierwszy elan wysunął sie bramkarz 
Gondzik oraz para obrońców Kliszka 
I Guzda.

Sędziował Gruszczyński z Poznania. 
Widzów 5.000.

BUDOWLANI PRZEMYŚL — 
OGNIWO TARNÓW 1:1 (1:0) 
PRZEMYŚLI tel. wł) Gra wy­

równana. Utratę punktu przez 
gospodarzy spowodowała ich sa­
mobójcza bramka.

Strzelcem bramki dla Ogniwa 
był Pirych. Sędziował Aleksan­
drowicz z W-wy. Widzów 10 000
OWKS Kraków 8
Stal Sosnowiec 8
Górnik Knurów 8
Ogniwo Tarnów 8
Stal Dąbrowa G. 8
Budowlani Przetn. 8
Włókniarz Chełmek 8
Gwardia Kielce 8 

ka przenosi atak krakowski szyb­
ko pod bramkę przeciwnika, za­
skakuje obrońców, a kiedy jesz­
cze do tego dołączy się udane 
wyjście na pozycję — okazji do 
zdobycia bramek jest więcej niż 
dawniej.

Autorem zwycięstwa krako­
wian był mały Rajtar. Łącznik 
Ogniwa tym razem wraźnie po­
święcił się roli powiązania linii 
ataku z linią pomocy i robił to 
bez zarzutu. Krążąc stale pomię 
dzy Szczepańskim a jednym z 
najbliższych mu w danej chwili 
łączników CWKS wychwytywał 
wiele podań, brał w wielu ak­
cjach obronnych bezpośredni u- 
dział i umiał poza tym z głębi 
cola wyprowadzić lub podać sku 
tecznie piłkę. Rola wykonawcy 
tych wszystkich zamierzeń piąt­
ki ofensywnej Ogniwa powierzo­
na została Różakowskiemu. Wszy 
stkim bywalcom boisk ligowych 
nie od dziś znana jest umiejęt- 
npść wykorzystania przez tego 
zawodnika piłek podanych górą. 
Rożankowski ma wspaniały re­
fleks, ocenia właściwie lot piłki 
i potrafi skierować ją do bram­
ki. Wyskok i wyczucie ma bez­
błędne. Być może, że środkowy 
napastnik Ogniwa zbyt mało po­
święca uwagi na właściwe kiero­
wanie swymi kolegami, raczej 
stale szuka pozycji do decydują­
cego zagrania głową. I tąk właś­
nie było dzisiaj Atak Ogniwa tak 
tycznie wiec przyjął właściwe 
rozwiązanie — ' wwpracowat po­
zycje dla Różankowskiego.

Drużyna wojskowych rozpoczę 
la sDotkanie z pełnym animu­
szem Już po 20 minutach gry 
CWKS zdobył podwójrie prowa­
dzenie i w tym okresie czasu je­
szcze nic nie zapowiadało niemi­
łych losów tego spotkania dla 
gospodarzy.

Zdobywcą bramek był Brajter. 
Zawodnik ten powoływany w 
tym sezonie do drużyny repre­
zentacyjnej był raczej „na kre­
dyt". Forma obserwowana na 
poprzednich spotkaniach nieda- 
wała mu bowiem żadnej przewa 
gi. poza zadatkami na przyszłość 
nad innymi środkowymi napast­
nikami. W tym spotkaniu z naj­
większą radością nodkteśląmy. że 
Brajter ,i»sr bliski swojej zeszło- 
rocznej formy.

Z pozostałych naapstników 
CWKS tylko Soporek i Sąsiadek 
byli groźnymi przeciwnikami. 
SoDorek niepotrzebnie jednak 
wdaie się w rytykowne prowa­
dzenia piłki połączone z kiwa­
niem kilku przeciwników — 
przez co zatrzymuje wszelkie 
akcje.. W sumie jednak'i do­
tychczasowych zestawień ataku 
wojskowych (bez Janeczka) nie­
dzielnie zestawienie sprawiło naj 
lepsze -wrażenie.

Sootkanłe dwóch dmźm pro­
wadzących w tabeli łłgowej by­
ło interesujące, rozegrane szybko 
i na dobrym poziomie. Drużyna 
gospodarny miała przewagę gry 
w pierwszej połowie spotkania, 
nieco osłabła w druałej, aby red 
koniec oddać całkowicie inicjaty­
wę w ręce gości.

Już w 5 min. gry Górski po­
daje piłkę za Kaszubę a błyska­
wiczne wyjście do przodu Braj- 
tera kończy się zdobyciem bram­
ki głową, tuż obok próbującego 
wybiegnąć Hymczaka. Autorem 
drugiej bramki jest również śród 
kowy napastnik CWKS - ładne 
zagranie, prawa strona kończy 
się podaniem Soporka daleko na 
przeciwną stronę i tam wszędo­
bylski Brajter przejmuje piłkę ł 
z bliskiej odległości zdobywa dru 
gą bramkę.

Ogniwo w tej połowie gry zdo­
bywa tylko jedną bramkę. Poda­
nie górą Radonia skierowuje gło­
wą Rożankowski tuż obok słup­
ka, tak że Stefaniszyn nie był w 
stanie piłki obronić.

Po przerwie w dalszym ciągu 
ara jest szybka i wvrównana 
Drugą bramkę zdobywa w 67 
min. Rożankowski. Rzut wolny 
bije Kaszuba, a środkowy napa­
stnik Ogniwa zmienia kierunek 
piłki głową. Kilka minut później 
akcja ataku gości przynosi im 
trzecią bramkę. Wojskowi rusza­
ją do ptaku, ale dobra obrona 
gości bez trudu powstrzymuje za 
pędy. Na pięć minut przed koń­
cem spotkama z dalekiego rzutu 
wolnegB. Gędłka przejmuje na le 
wvm skrzydle Bobula i po kil­
ku krokach prowadzenia zdoby­
wa ostatnią bramkę.

Tabela ligowa

15 27:3
13 15:4
11 15:10
8 10:12
5 10:16
5 9:16
4 6:19
3 13:24

Górnik Radlin 
OKU1™ Kraków
Gwardia Kraków^

Włókniarz Lodź 
Włókniarz Kraków 
Un’a Chorzów 
Ornlwo Byłom 
Gwardia Szczecin

jtysk.il
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Włókniarz Łódź 
Gwardia Kraków 2:1 (2:0) 

Łódź (tel. wł.). Bramki dla ło­
dzian uzyskali: Hogendorf i Gu­
stowski, dla Gwardii Kohut. Sę­
dziował Nalepa z Opola. Wi­
dzów 25.000.

GWARDIA: Jurowicz, Dudek, 
Flanek, Snopkowski, Szczurek, 
Wapiennik, Kotaba, Jaskowski, 
Kohut, Gracz, Mordarski.

WŁÓKNIARZ: Szczurzyński.
Włodarczyk, Baran, Kałużyński, 
(Bomba), Urban. Wapiennik, Ho- 
pendorf, (Zygmuncik), Bomba, 
(Hogendorf). Szymborski, Gu­
stowski, Zygmuncik, (Gałecki).

Liczne zmiany ,w zestawieniu 
Włókniarza nie były spowodowa­
ne poszukiwaniem odpowiedniego 
dobrego formowania zespołu. W 
15 minucie poważną kontuzję od­
niósł Kałużyński. Zastąpił go 

Bomba, a do ataku powołano 
Gałeckiego. Ale na Kałużyńskim 
nie wyczerpuje się lista „inwa­
lidów" w drużynie łodzian. Po 
pauzie mniejsze lub większe kon 
fuzje mieli Bomba i Gustowski. 
Musieli oni „zapłacić podatek" 
za zbyt ostrą grę niektórych za­
wodników Gwardii.

Mimo tych stałych przeszere­
gowań Włókniarze odnieśli zwy­
cięstwo, a goście powinni być 
zadowoleni, że wypadlo ono tak 
stosunkowo nikle. Łodzianie są 
zespołem niezbadanych możliwo­
ści. Po ostatnich dwóch słabych 
meczach .zagrali przeciw Gwardii 
co najmniej dobrze, a okresami 
wręcz doskonale. Przyzwyczajo­
na do wysokiego kunsztu tech­
nicznego krakowian i ich koron­
kowych kombinacji 25-tysięczna 
widownia została mile zaskoczo­
na zmianą ról. Nie Gwardia, a 
Włókniarz inicjował efektowne 
akcje, a jeżeli, prowadząc przez 
90 minut otwartą grę, tylko-dwu 
krotnie zmusił do kapitulacji Ju 
rowicza, to jest to wynikiem pew 

'nej niedyspozycji strzałowej oraz 
ze wszechmiar fatalnej postawy 
Szymborskiego. Sygnalizowaliś­
my już od dawna gwałtowny 
spadek formy tego napastnika. 
W niedzielę zagrał on gorzej 
niż kiedykolwiek i w najmniej­
szym stopniu nie usprawiedliwił 
przynależności do kadry reprezen 
tacyjnej.

Słowa pochwały należą się 
wszystkim jego kolegom w ata­
ku .szczególnie zaś Hogendorfo- 
wl, który zarówno na skrzydle

Witkouiice
wiosennym mistrzem CSR

PRAGA (tel.) W niedzielę za­
kończona została wiosenna runda 
piłkarskich mistrzostw Czechosło 
wacji. Mistrzem wiosennym zo­
stała drużyna Witkowickie Zele- 
zarny, która w niedzielę pokona­
ła w Pradze drużynę Żeleznicari 
(Bohemians) 5:4. Na drugim miej 
scu uplasowała się drużyna Ko­
szyc a następnie praska Sparta.

Niedzielne wyniki:
Preszow — Koszyce 1:1, Ostra­

wa — Sparta 0:4, Gottwaldov — 
Zilina 2:1, Lizno — Bratysława

Terminarz rozgrywek
I GRUPA

Mistrz woj bydgoskiego — mistrz 
woj. gdańskiego, mistrz woj. koya- 
Uńskiego — mistrz <oj. poznańskiego, 
mistrz woj. szczecińskiego — mistrz 
woj. zielonogórskiego.
II GRUPA

Mistrz woj. białostockiego — mistrz 
miasta Lodzi, g*6<1Jk|ie=o
m st. Warszawy — mistrz woj. war 
sławskiego.
III GRUPA

Mistrz woj. kieleckiego — mistrz
woi. krakowskiego I. mistrz woj kra 
kowskiego TI — mistrz woj. lubel­
skiego. mistrz woj. przemyskiego —

IV GRUPA
Mistrz woj katowickiego i —mistrz

woj. katowickiego II, mistrz woi. o- 
polskiego — mistrz woi wrocław­
skiego I, mistrz woj. wrocławskiego 
II pauzuje.

29. 7. SI R.
I GRUP*

Mistrz woj. zielonogórsklcco — 
mistrz woj. koszalińskiego. mistrz 
woi gdańskiego — mistrz woj. szcze­
cińskiego. mistrz woj. poznańskiego — 
mistrz woj. bydgoskiego.

Mistrz woj. warszawskiego —ml«trz 
woj. łódzkiego, mistrz woj m. Ło- 
dżi — mistrz woi m. st. Warszawy, 
mistrz wej olsztyńskiego — mistrz 
woj. białostockiego.
ID GRUPA

Mijtrz woi. przemyskiego — mistrz'
skiego I — mistrz woj. krakowskiego
II mistrz, woj. lubelskiego — pauzuje
IV GRUPA
. Mistrz woj wrocławskiego IX « 

jak i na łączniku był pracowi­
tym, zdumiewająco szybkim za­
wodnikiem i w pełni zasłużył na 
miano najlepszego w tym dniu 
napastnika na boisku. Bez zarzu­
tu spisywały się również forma­
cje defensywne gospodarzy. Wło­
darczyk udowodnił, że kryzys 
formy by! krótkotrwały i prze­
miną! bezpowrotnie.

Gwardia zostawiła w Łodzi 
nie tylko dwa punkty, ale i do­
brą opinię, jaką się cieszyła. 
Wpłynęły na to obok nienadzwy- 
czajnej formy przekroczenia, któ 
rych dopuści! się Kohut i Szczu 
rek. Kohut brzydko sfaulował 
Bombę. Na 10 minut przed koń­
cem meczu Szczurek znokauto­
wał dwoma uderzeniami Gu­
stowskiego, wykorzystując fakt, 
że sędzia i większość zawodni­
ków zaabsorbowani byli grą w 
innym ręjonie. Z tym większym 
naciskiem należy podkreślić wzo 
rowe zachowanie większości pozo 
stałych zawodników Gwardii z 
Graczem na czele. ,

Krakowianie ponieśli porażkę 
przede wszystkim na skutek nie­
pewnej gry swych linii obron­
nych. W 20 minucie Hogendorf 
wykorzystał błąd Flanka i Juro- 
wicza, zdobywając pierwszą 
bramkę. Minutę później Szczu­
rek źle obliczył podanie do Juro 
wieża, przejął je Gustowski i 
minąwszy bramkarza krakowian 
podwyższył wynik na 2:0.

Od tej chwili pod bramką go­
ści powstawały nieustannie go­
rące sytuacje i omówionej już 
niedyspozycji strzałowej łodzian 
winni oni zawdzięczać, że nie 
doszło do katastrofy. W szczegól­
ności lewa strona defensywy po­
pełniała naiwne błędy, raziła po­
wolnością i niezdecydowaniem. 
W napadzie Gracz miał ogromnie 
utrudnione zadanie wobec małej 
ruchliwości i nitcelności podań 
z jaką grali jego partnerzy. Ko­
hut ani środkiem ani skrzydłami 
nie mógł przedostać się w sąsiedz 
two Szczurzyńskiego. Obaj skrzy 
dłowi ustępowali znacznie obroń 
com łódzkim w szybkości. W 
tych warunkach obok Gracza (z 
zastrzeżeniami) zadowolić mógł 
tylko Jaskowski. Gwardia grała 
nerwowo, chaotycznie i dość ste­
reotypowo .Ten szablon ułatwiał 
zadanie przeciwnikowi.

2:0, Slavia — Teplic 1:0, ATK — 
Dukla Praga 5:0.

DANIA — AUSTRIA S:3 (0:2)
KOPENHAGA (tel.) Rozegrany 

w Kopenhadze międzypaństwowy 
mecz piłkarski pomiędzy repre­
zentacjami Danii i Austrii zakoń 
czyi się wynikiem 3:3. Do przer­
wy prowadzili Austriacy 2:0.

Inne wyniki:
Hiszpania — Szwecja 0:0 

Turcja — Niemcy zach. 2:1

o wejście do II ligi

T GRUPA
Mistrz woj bydgoskiego — mistrz 

wol zielonogórskiego. mistrz wol. 
gdańskiego — mistrz woj poznań­
skiego, mistrz woj. szczecińskiego — 
mistgz woj koszalińskiego.
n GRUPA

Mistrz woj. opolskiego — mistrz 
woi warszawskiego, mistrz woj. m. 
Lodzi — mistrz woj olsztyńskiego, 
mistrz woj. m. st Warszawy — 
mistrz woj. łódzkiego.

III GRUPA
Mistrz woj. lubelskiego — mistrz 

woj przemyskiego, mistrz woj. kie­
leckiego - mistrz woi krakowskiego
II. mistrz woj. krakowskiego I P»u 
tuje.
I GRUPA

Mistrz woj. wrocławskiego I — 
mistrz woj. wrocławskiego n. mistrz 
woj. katowickiego I — mistrz woj. 
opolskiego, mistrz woj katowickiego
II — pauzuje. /

I
12. 8. SI

I GRUPA
Mistrz woj. zielonogórskiego — 

szczecińskiego — mistrz wol poz­
nańskiego. mistrz wol koszalińskiego 
— mistrz woj. bydgoskiego,
II GRUPA

Mistrz woj. warszawskiego — mistrz 
woj. m. Łodzi, mistrz m st Warsza­
wy n mistrz woj, olsztyńskiego,

R.

Górnik Radlin — 
Budowlani Chorzów 

2:1 (0:0)
GÓRNIK: Budny, Pytlik, Bo­

ber, Zdrzałek, Grzegorzczyk, Wa­
rzecha, Węglorz, Szleger, Franke, 
Bożek (Gawlok) Wiśniewski.

BUDOWLANI: Janik, Janduda, 
Kulik, Grzywocz, Wieczorek, Gaj 
dzik, Glanc, Januszek, Barański, 
Spodzieja, Szulika

Bramki: 46 min. Węglorz, 81 
min. Franke, 87 min. Spodzieja.

Sędzia Brzuchowski z Warsza­
wy. Widzów 10.000.

RADLIN. Obie drużyny wy­
startowały do walki owładnięte .. .........................
chęcią zwycięstwa. Szło bowiem -końcem honorowy punkt, które- 
przecież o miano najlepszej dru- - ” ’ ..........
żyny Śląska i umocnienie swej 
pozycji w tabeli ligowej. Przy­
niosło to w efekcie walkę twardą 
nieustępliwą, pozbawioną jednak 
polotu.

Gra w pierwszej części była 
równorzędna. W tym okresie 
czasu akcje zaczepne obu dru­
żyn docierały jednak do pola kar 
nego przeciwnika, gdzie z reguły 
likwidowane były przez dobrze 
grające defensywy obu drużyn. 
Toteż do 45 min. spotkania utrzy 
mał się wynik bezbramkowy, bę­
dący zresztą właściwym odzwier­
ciedleniem układu sił obu zespo­
łów.

Po przerwie byliśmy świadka­
mi zasadniczej zmiany sytuacji. 
Już w pierwszej minucie padla 
pierwsza bramka dla górników, 
której autorem był Węglorz. Od 
tego momentu górnicy opanowa­
li całkowicie sytuację i okresa­
mi przesiadywali bez przerwy 
pod bramką gości. W drużynie 
Budowlanych przestała fjziałać 
współpraca między linią, pomocy, 
« napadem. W ofensywie gości, 
która dzięki skutecznym zagra­
niom Barańskiego ze Spodziej? 
stwarzała przed przerwą groźne

Ogniwo Bytom — 
Gwardia Szczecin 1:1 (1:0)

OGNIWO: Skromny, Kubiak, 
Cichoń, Kauder, Grochowiak, Le 
lonek, Cehelik, Trampisz, Mo­

skocz, Czypionka (Buozma), Wi­
śniewski.

GWARDIA: Michalak. (Pio­
trowski), Wielga, Stachecki, Bart 
czak, Sroka, Stefanik, Piątek, 
Skowroński, Foryszewski, Opitz, 
Suchogórski.

Sędziował Markiewicz z Zielo­
nej Góry. Widzów 10.000. •

Bramki zdobyli: dla Ogniwa 
w 4 min. Trampisz, dla Gwardii 
w 50 min. Skowroński.

BYTOM. Pojedynek outside­
rów Klasy Państwowej w Byto­
miu zakończył się wynikiem 1:1,. 
który nie krzywdzi żadnej z dru 
żyn i w pełni odpowiada prze­
biegowi gry i umiejętnościom o- 
bydwu zespołów.

Umiejętności te są oczywiście 
nie duże, jak na ekstraklasę pił­
karską Polski, i raczej nie na­
leży oczekiwać aby tak Gwardia 
jak i Ogniwo mogły jeszcze wy­
przedzić kogoś z ligowei stawki.

Bytomiacy rozpoczęli męcz w 
szybkim tempie, spychając gwar 
dzistów*  do defensywy, która 
chwilami przeradzała się w roz-

mistrz wol. łódzkiego — mistrz woj.

III GRUPA
Mistrz woj przemyskiego — mistrz 

woj. krakowskiego II, mistrz woj. 
krakowskiego I — mistrz woj. lubel­
skiego, mistrz woj. kieleckiego pau­
zuje.
IV GRUPA

Mistrz woj. opolsklengo — mistrz 
woj. wrocławskiego II. mistrz woj. 
katowickiego II — mistrz woj. wro­
cławskiego I. mistrz woj. katowickie 
go i pauzuje.

H. 8. 51 R-
I.GRUPA

Mistrz woj bydgoskiego — mistrz 
woj. szczecińskiego, mistrz woj. poz­
nańskiego — mistrz woj. zielonogór 
skiego, mistrz woj. koszalińskiego — 
mistrz woj. gdańskiego.

Mistrz woj. białostockiego — mistrz 
ni st. warszawy, mistrz woj. olsztyń 
skiego — mistrz woj. warszawskiego, 
mistrz woj. łódzkiego — mistrz m. 
Lodzi.
Dl GRUPA

Mistrz woj. lubelskiego — mistrz 
woj. kieleckiego, mistrz woj. prze­
myskiego — mistrz woj. krakowskie­
go i mistrz woj. krakowskiego- II —

IV GRUPA
Mistrz woj. wrocławskiego I—mistrz 

woj. katowickiego I. mistrz woj. 
wrocławskiego II — mistrz woj. kato 
wtcklego II, mistrz woj. opolskiego — 
pauzuje

Uwaga; drużyny podane na pierw­
szym miejscu są gospodarzami zawo­
dów. 

sytuacje pod bramką Budnego, 
nastąpiło zupełne załamanie. 
Znikł zupełnie animusz Spodziei, 
a że i jego współpartnerzy razili 
kompletnym brakiem chęci do 
gry, bramka górników rzadko 
była w niebezpieczeństwie. Za to 
Janik miał ręce pełne roboty, z 
której wywiązał się znakomicie. 
Nie mógł jednak przeszkodzić w 
utracie drugiej bramki, zdobytej 
w 81 min. z ostrego strzału Fran- 
kego. Końcowy zryw Budowla­
nym przyniósł im na 3 min. przed 

go współautorami byli Spodzieja 
i Budny.

W drużynie górników na pierw 
szy plan wybijał się doskonale 
dysponowany w tym dniu lewo- 
skrzydłowy Wiśniewski. Każde 
jego zagranie przynosiło poważne 
niebezpieczeństwo bramce Jani­
ka. Szkoda tylko, że jego koledzy 
nie potrafili dorównać mu umie­
jętnościami. Poza tym trudno 
kogokolwiek wyróżnić z zespołu 
radlińskiego. Wszyscy grali, jak 
zwykle, ze znaną im ambicją, to 
też na zwycięstwo sumiennie za­
pracowali. W drużynie Budowla­
nych dobre noty należą się tylko 
czterem zawodnikom: doskonałe­
mu w tym dniu Janikowi w 
■bramce, Jaududzie, który unie­
szkodliwi! prawą stronę napadu 
Górnika, Wieczorkowi i młodziut­
kiemu Grzywoczowi. Atak, jak 
już powiedzieliśmy, po rozluźnię 
niu się współpracy Spodziei z 
Barańskim, nie stanowił groźne­
go przeciwnika dla defensywy 
gospodarzy. Najsłabszym w tej 
linii był lewoskrzydłowy Szulik, 
unikający starć z przeciwnikiem.

Doskonale ze swojego zadania 
wywiązał się sędzia Brzuchow­
ski.

paczliwą obronę własnej bramki 
na pdu karnym. Już w 4 min. 
Trampisz wykorzystał niefortun 
ne podanie Wielgi do Michalaka 
i zdobył prowadzenie. Okazji do 
poprawienia wyniku, miało Ogni 
wo sporo. Cóż jednak z tego, że 
dobrze grająca pomoc stale za­
silała piłkami atak, skoro ani 
Moskocz, ani Wiśniewski, ani 
Trampisz nie wiedzieli co z ni­
mi należy zrobić.

Moskocz jest zupełnie sztyw­
ny i przypomina zupełnie Eryka 
Szmidta, w gorszym tylko wy­
daniu. Reprezentanci: Trampisz 
i Wiśniewski są zupełnie bez for 
my, a co gorsza pozują na roz­
kapryszone primadonny.

W tych warunkach atak bytom 
ski był więc znów „piętą achil- 
lesową" drużyny i nawet wej - 
ście po przerwie Buczmy w miej 
sce Czypionki nie poprawiło sy­
tuacji. Dziwić się tylko należy, 
że'' kierownictwo sekcji piłkar­
skiej Ogniwa oraz zarząd klubu 
z uporem godnym lepszej spra­
wy wycofują co dwa mecze do 
lamusa doskonałego technika i 
jedynego myślącego w grze za­
wodnika — Kulawika. (Podobno 
zawodnik ten został nawet ostat 
nio ukarany jakąś dyskwalifika­
cją za krytykę kier, sekcji pił­
karskiej).

Jeżeli drużyna bytomska stra­
ciła wiele cennych punktów, któ­
re były do zdobycia, to nie mniej 
szą w tym winę od piłkarzy po­
nosi właśnie kierownictwo sekcji 
piłkarskiej Ogniwa.

Jak się rzekło, do przerwy by- 
tomiacy byli lepsi. Lepsza była 
ich obrona, bramkarz i pomoc. 
Ale mecz trwa nie 45 m., a 90 i 
przewaga w polu bez zdobywa­
nia bramek nie daje zwycięstwa 
i punktów.

Po przerwie Gwardia ruszyła 
do ataku i okazało się wtedy, że 
tyły Ogniwa są przemęczone. Je 
den z szybkich ataków gości pra 
wa strona (Piątek) zakończył się 
podaniem do Skowrońskiego, 
który nie pilnowany przez niko­
go, strzelił nie do obrony w pra­
wy górny róg. Do końca gry 
Gwardia miała lekką przewagę, 
której nie potrafiła jednak za­
dokumentować cyfrowo. Najlep­
szą sytuację do zdobycia zwycię­
skiej bramki dla Gwardii zmar­
nował w 76 min. Piątek, strze­
lając z najbliższej odległości po 
minięciu Skromnego w — słupek.

Oglądając dwa ostatnie wy­
stępy drużyny szczecińskiej na 
Śląsku (w ub. niedzielę z Unią 
i obecnie z Ogniwem), trzeba 
stwierdzić, że gwardziści lepiej 
zaprezentowali się w wysoko 
przegranym meczu z Unią. Obok 
najlepszego gracza drużyny, 
Piątka, wyróżnił się nowy naby­
tek z Budowlanych Gdańsk — 
Skowroński. .

Włókniarz Kraków — 
Kolejarz Warszawa 5:1 (1:1)

WŁÓKNIARZ: Rybicki, Jo.
dłowski, Piekulski, Lasiewicz, 
Parpan I, Bieniek, Parpan II, 
Browarski, (Konopecki), Nowak, 
Bożek, Glajcar.

KOLEJARZ: Borucz, Wołosz, 
Łabęda, Wolsza, Brzozowski, 
Szczawiński, Kobylański, Popio­
łek, Strojny, Zelenay, Wesołow­
ski.

Bramki: Bożek 3, Nowak 1 
Parpan II, dla Kolejarza Stroj­
ny. '

Sędziował b. dobrze Bukow­
ski z Radomia. Widzów ok. 
10.000.

„Czarną" była ubiegła niedzie­
la dla stołecznych drużyn ligo­
wych. W Warszawie przodownik 
tabeli CWKS przegrał z Ogni, 
wem 2:4, w Krakowie Włókniarz 
rozgromił Kolejarza 5:1 (1:1).
Istotnie rozgromił, gdyż za wy­
jątkiem pierwszych 15 minut gry 
w których Kolejarze zdobyli 
pierwszą i ostatnią bramkę 
(Strojny w 9 min.) w dalszym 
przebiegu zawodów (przed jak 
i po pauzie) Włókniarz panował 
niepodzielnie na boisku.

Borucz w bramce Kolejarza 
był długo zaporą nie do przeby­
cia i dopiero w 25 min. Nowak 
zmusi! go po raz pierwszy do ka­
pitulacji, zdobywając z rzutu 
wolnego bitego z odległości 20 
metrów, wyrównującą bramkę.

Po pauzie aż do 76 min. utrzy­
muje się w dalszym ciągu wynik 
remisowy, w następnej jednak 
minucie piękną centrę Nowaka 
zamienia Parpan II równie 
piękną główkę na drugą bramkę 
dla Włókniarza. Napór na bram­
kę gości trwa w dalszym ciągu, 
ale Borucz wszystko broni. Dopie 
ro ostatnie minuty zawodów są 
prawdziwym dramatem dla Ko­
lejarza. One to bowiem przepię- 
czętowały pogrom drużyny war­
szawskiej. W przeciągu 4 min.

CWKS wygrywa regały 
żeglarskie

WARSZAWA' 1« i 17 bm. odbyły 
sią regaty długodystansowe na trasie 
długości 46 km z góry Kalwarii do 
Warszawy Pierwsza tego rodzaju lm.

wleta* 1 sterników Juniorów, którzy 
wykazali dobre przygotowanie. Re­
prezentowane były zrzeszenia AZS, 
Budowlani. CWKS. Gwardia. Ogniwo, 
Kolelarz. Stal. Spójnia oraz Młodzie­
żowy Dom Kultury 1 Liga Morska. 
Nailepsze przygotowanie oraz najllcz 
niejszy udział byl ze strony CWKS. 
Toteż zasłużone ‘zwycięstwo przypa- 
dto teipu klubowi w zespołowej punk

CWKS wygrał 5 biegów w konku­
rencji indywidualnej na 9

Cl1 ryrami tajemnice kart »untlm’n'ch (2)

Siadem sprawozdań pływackich 
Ił igrzysk szkół ogólnokształcących

Ustalmy od razu, że przeprowadzo­
na punktacja igrzysk ogólnopolskich 
obejmuje tylko 12 okręgów, gdyż 
Kielce. Koszalin. Olsztyn. Opole, To­
ruń, Zielona Góra i wol. warszaw­
skie nie przeprowadziły w przewidzla 
nym terminie zawodów w pływaniu, 
uniemożliwiły tym okręgom zapraw.- 1 
nie Dozwoliły na zorganizowanie za­
wodów na pływalniach odkrytych.

Zawody dziewcząt
W zawodach dziewcząt n» pierwsze 

miejsce wysunęła s>ę Warszawa. 2) 
Poznań. 3) Wrocław. 4) Białystok. 
Podkreślamy sukces uczennic okręgu 
białostockiego, które zdystansowały 
bódź. Kraków i Katowice. Jest to za­
sługa SKS ż Augustowa 1 Ełku.

Poszczególne konkurencje wygrały 
pary zawodniczek: 100 m st klas — 
Wrocław przed Krakowem. Łodzią I 
Warszawą: so m st. dow. _ Warsza-
Łodzią^TO m st grzbiel - Warszawa 
przed Wrocławiem. Poznaniem i Bia- 
lymstoklem; sztafetę 3X30 m st. zm. 
— Warszawa, przed Katowicami, Po­
znaniem | Wrocławiem, sztafeię 5x50 
m st. dow Warszawa przed Bialym- 

, stokiem. Wroclawsklem 1 Łodzią. Ka-
towlce nie podały w sprawozda tej
konkurencji.

Indywidualnie tabelki sześciu pier­
wszych ułożyły się następująco: 100 
m st. klas — 1) M. Ronczewska (Wro 
claw) — 1.33: 2) Dobramowska (Kra­
ków) — 1.34,4: 3) I Milniklel (War­
szawa) — 1.34,8: 4) Stopkówna (Wroc. 
law) _ 1.35.5: 6) Malinowska (Łódź) 
— 1.37.8. 50 m sl. dow. 1) Prokopp 
(Warszawa) — 37.8; Dobranowska 
(Kraków) — 37.8: 3) Jaslnowska (Wro­
cław) — 38.5: 4) Chmielewska (Po­
znań) — 39.o sek: 5) Każmierczak (Po 
znań) — 40.o sek.; 6) Szczepaniak 
(Łódź) — 40.1 sek. 50 m st. grzbieto­
wym: 1) Mlłniklćl (W-wa) — 42 2 sek., 
2) Prokonp (W-wa) — 45 3 sek.. 3) 
Chmielewska (Poznań) _ 46,0 sek 4) 
M Ronczewska (Wrocław) — 46.3: 5) 
Iwanow (W-wa) - 46.8; 6) Witkow­
ska (W-wa) — 47,5.

Sztafeta 3X50 m st. zm. — 1) War­
szawa (reprez. okr.) 216,8; 2) Kato­
wice (repr. okr) — 2.17,5; 3) gimn. 
Reja (Warszawa) — 2.18.6: 4) Poznań 
— 2.18,8: 5) Wrocław (repr. okr ) — 
7.186: 6) Łódź (VII TPD) e- 2.20.1.

Dadają 3 bramki (85, 88, 89) a 
strzelcem ich jest Bożek. Koleją, 
rze zupełnie złamani schodzą z 
boiska a radość zwolenników 
Włókniarza nie ma wprost gra­
nic. Tak wysokiego zwycięstwa 

.nikt się nie spodziewał w Krako­
wie. Z przebiegu gry było ono 
w zupełności zasłużone.

Po remisie warszawskim z 
CWKS.em Włókniarz nabrał 
znów wiary w swoje siły i w nie 
dzielę zagrał niesłychanie am­
bitnie i ofiarnie. Na najlepszą 
notę zasłużył Nowak, który był 
w całym tego słowa znaczeniu 
dyrygentem drużyny. Obok nie. 
go wymienić należy Glajcara, 
który „ogrywał" jak chciał Wo- 
łosza oraz Bożka, Strzelca trzecli 
bramek. Dobrze i skutecznie za­
grała linia pomocy. Parpan’I 
szybko wraca do swej dawnej 
formy, a w niedzielę by! moc­
nym punktem defensywy Włók, 
niarza, czego nie można powk'- 
dzieć o obydwu bocznych obroń­
cach, z których Jodłowski ma na 
sumieniu pierwszą i jedyną 
bramkę Kolejarza. Nowy naby. 
tek b. bramkarz Ogniwa Rybicki 
będzie niewątpliwie poważnym 
wzmocnieniem defensywy Włók, 
niarza. W niedzielę nie miał on 
wiele okazji do wskazania swej 
obecnej formy wobec anemicz- 
ności ataków Kolejarza.

Kolejarz zawiódł tym razem 
zupełnie. To nie był Kolejarz 
sprzed tygodnia, który pokonał 
w Krakowie Ogniwo 2:0. Brak 
Łącza najdotkliwiej odczuwała 
sama drużyna, a szczególnie atak. 
Zabrakło kierownika ofensywy, 
a na siły Strojnego było to zada, 
nie za wielkie. Sporadyczne prze 
błyski gry demonstrowali oby­
dwaj skrzydłowi Kobylański i 
Wesołowski. Naprawdę w pocie 
czoła pracowali przez cały prze­
ciąg zawodów Brzozowski i Bo­
rucz i na nich dwóch spad! cały 
ciężar obrony przed agresywno­
ścią Włókniarza. Zawiedli zu­
pełnie Wołosz i Łabęda.

W poszczególnych klasach zwycię­
stwa odnieśli: klasa „O" (olimpijski) 
l. zKusnerz (CWKS) 2. Malak Gwardia 
3.; Kamiński Kolejarz: klasa PZ 12 
1. Szloser CWKS. 2. Kowalewski CWKS 
3. Karpiński Budowlani, klasa ,B" 1- 
Tazbir (CWKS). 2 Wojnowski MDK. 
klasa 12 wolna 1. Lipiński Stal, 2. 
Hulewicz CWKS, klasa „S" I. Paweł- 
ski Kolelarz. 2. Romanowski Koleiarz 
klasa „C“ 1. Szutkowski CWKS, kla­
sa „H" 1. Blderman CWKS. 2 Cza­
ban Kolejarz, klasa „L" 1. Chybow- 
skl Kolejarz 2. Jądrzeiczyk AZS, kla­
sa ,.E" 1. Lewandowski Ogniwo. 2. 
M'vnarskt (CWK8).

Nailiczniei obsadzona była klasa 
h. w której zwycięstwo odniósł 
mistrz Polski zeszłoroczny w kłasle 
„O" Biderman z CWKS.

Sztafeta 5x50 m st. dow. — 1) War­
szawa (gimn. zmichowsklej) — 3 23,5; 
2) glmn Reja (Warszawa) — 3.40.2; 
3i Białystok (repr. okr.) — 3.45: 4) 
Wrocław (repr. okr.) - 3.46.3: 5) XVI 
PGL — Łódź — 3.48,2: 6) gimn Sło­
wackiego — Warszawa — 3.58.

U chłopców 
najlepsza — Łódź

W pływaniu chłopców zespołowo 
wygrała Łódź przed Warszawą, Ło­
dzią — wojew. | Gdańskiem. Poszcze­
gólne konkurencje wygrały pary: 
100 m st. dow. — Warszawa, przed 
Łodzią, wol łódzkim 1 Katowicami, 
I0o m st grzbiet. — Warszawa, przed 
Łodzią. Białymstoklem i Wrocła­
wiem. 200 m st klas. — Łódź, przed 
Warszawa woj. łódzkim | Gdańskiem, 
sztafeta 3X100 m st. zmiennym — 
Łódź, przed wol. łódzkim. Warszawą 
I Poznaniem, sztafeta 5x50 m st. dow.
— Gdańsk, przed Warszawą, Łodzią 
1 Katowicami

Indywidualnie sześć najlepszych 
wyników przedstawia się następulą- 
co: 100 m st dow.: 1) Korolkiewlcz 
(Warszawa) — 1.04.7: 2) Jera (War­
szawa) — 105.1: 3) Skupiński (Łódź)
— 1 06.2: 4) Placek (Łódź) — 1:07.3; S)
Michalski (Warszawa) — 1.078: 6)
Kowner (Pabianice) 1 Jeruzalskt 
(Dzierżoniów) po 100 im m st. 
grzbiet - 1) Jera (Warszawa) — 1.17.8 
2) Pławik (Łódź) — I 18.7: 3) Szafrań­
ski (warszawa) — 118 8: 4) Korolkle-
(Łódź) _ 1.20,2: 6) Kossowski (Szcze­
cin) — 1 24.6. 20n m st Mas. — 1) Do­
browolski (Łódź) — 2 48.6: 2) Przyby­
łowicz (Zgierz) — 2 58.2: 3) Janas (Ł)
— 2.58.4: 4) Gutkowski (Łódź) — 3.0’6 

*51 Jawnlewlcz (Łódź) — 3.04.4: 6X
Małczanowskl (Warszawa) — 3.05.9

Sztafetę 3xioo m st zm. wygrała 
VIII PGL Łódź — 3.59.6; 2) SKS
Zgierz - 4 04.2: 3) XV PGL Łódź - 
4.06 2: 4) Warszawa (renr. okr.) - 
4 06,4 : 5) -Poznań (repr. okr.) — 4 07,4; 
6) SKS Gliwice — 4.08.1. Sztafeta 5X50 
m st dow. data pierwsze ‘ mlefsce 
Gdańskowi (repr okr.) — 2.18.4; 2! 
Warszawa (repr okr ) - 2.28.2; 3) nl 
PGL Łódź — 2.34.3: 4) m TPD Łódź
— 2 39.6: 5) T PGL Łódź — 2.43.7: 6) 
SKS gim Kopernika Katowice 2.48,6.
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Dwa mecze - jeden wniosek
W ostatnjch tygodniach rozegra 

liśmy dwa spotkania z Węgrami 
— w piłce nożnej i szermierce. 
Przegraliśmy obydwa. O ile je­
dnak porażki piłkarzy wywołały 
rozgoryczenie 1 ostrą krytykę na­
szego futbolu, to szermierze zy­
skali, mimo przegranego meczu, 
tysiące. pochwał 1 rzetelne uzna-

A stało sie tak dlatego, że mimo 
ujemnego rezultatu cyfrowego, w 
spotkaniach wykazali znakomitą 
postawę i zadokumentowali, że 
szermierka poczyniła w Polsce 
znaczne postępy.

1. •

1 z
. /

Młodzież “ postęp
Motorem postępu szermierki 

jest młodzież i ona właśnie w 
spotkaniu z Węgrami . uzyskała 
Świetne sukcesy. Dowodem pra­
widłowości rozwoju sportu jest 
udział młodzieży w zespołach re­
prezentacyjnych. a o postęnie 
świadczy postawa tej młodzieży, 
jej wyszkolenie i kwalifikacje. 
Pod tym względem szermierze w 
pełni zasłuż.vli na pochwale, a stu 
s.zne wątpliwości, co do tempa 
podnoszenia poziomu, wyrażono 
pód jdresem piłkarzy.

Te dwa międzynarodowe spotka 
nia naszych sportowców wysunęły 
na czoło zagadnień sportu wyczy­
nowego paląry postulat wzmoże-

i,ł
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bokserskich nie byłoby w stanie 
skompletować drużyn nie mó­
wiąc już o poziomie, jaki by one 
reprezentowały. A przecież boks 
;i futbol należą do najbaidziej po­
pularnych i najbardziej masowych 
dyscyplin i tu właśnie powinno 
być najłatwiej o wychowanie 
wartościowych, n)łodveh zawod-

Więcej imprez juniorów

Rozeprnne ostatnio spotkanie Polska—Węgry w szermierce mimo 
porażki naszych zawodników, zakończyło się sukcesem Polaków, 
którzy stoczyli równorzędne niemal walki z Węgrami, mistrzami 
świata w tej dziedzinie sportu. (Fot. Kwiatek)

nia wysiłków nad wychowaniem 
młodych kadr.

Szkolenie narybku 
drogą do rekordów

Nie jest to postulat nowy i tru­
dno zrozumieć, czemu tak opor­
nie i z takim trudem jest realizo­
wany przez nasze organizacje 
sportowe. Konieczność zwiększe­

Walkower
Nfę można posyiedżieć, żeby w 

sekcji koszykówki, siatkówki I 
sżeżypiorniąką (bardzo długa na­
zwa) Miejskiego Komiletu Kultury 
Fuyezsęj w Poznaniu me panował 
lekki balaganik. Zacytujemy tutą| 
naprzód dwa wycinki z prasy. 
„Gazeta Poznańska" z dnia 4. VI. 
1951 przyniosła mianowicie nastę-

„Szczyplornlstki Stall 
oddają bez gry punkty.

Przewidziane na ub. sobotę spot­
kania mistrzowskie szczypiornlstek 
Stall 1 AZS nie doszło do skutku, 
gdyż gospodarze |eqo spóźnili *tę  
do gry I sędzia odgwizdal walko 
wer na korzyść AZS."

A w kilką dni później „Eypress 
Poznański" podał znowu taką in-

„Stal zarobiła punkty 
walkowerem.

Przed kilku tiulami nilaf hyć ro­
zegrany mecz w szczyplorniaka 
drużyn żeńskich o mistrzostwo Ha­
ss mle|skie| pomiędzy Stalą 1 AZS. 
Mecz len lednak nie doszedł do 
skttlku, ponieważ clnlźyiią Stall w 
oznaczonym czasie nie stanęła do 
gry. Na skutek tego wyznaczono 
nowy termin spotkania. Tym ra­
zem lednak drużyna AZS ule sta­
wiła się na boisku. Wobec czeqo 
mecz zostanie zweryfikowany przez 
ws-dzial qler na korzyść Stall."

"zecz prosta, że I zw. walkower 
czy walkower tam, mało kogo, 
cz zainterenowanych, ciekawi 
niemniej Jednak chodzi tu o 

sprawę zasadniczą. Pewnego dnia 
urządzą s,ę spotkanie dwóch dru­
żyn. Jedna drużyna się zją.v a. a 
druga nie. Sędzia odgwiżduje wiec 
sp,-tkania na korzrtć drużyny, któ-

tu

Zdawałoby «ię zatem, że wszyst- 

Tymczasem me iest w porządku
Bo oto ni z tego ni z owego za­
rządza się drugie spotkanie Co 
tam sę-lzia, co tam walkower, co 

. I Sprobuimv |e«zcz« tai ..
Tak lakby tu nie chodziło o ipot 

kanie mistrzowskie, lecz o niedo­
szłą do skutku randkę, Kizi I Mizl. 
przy której to okazji mówi aiąi 
„Wiesz, nie mogłam przyjść, bo 
n nia głowa bolała ... No to w ta­
kim razie przyjdź futro o plą-

W takiej więc sytuacji nic dziw- 

pizyszhk znowu pierw<-4 drużyna 

n!by albo śię uzna|e rtecyzje sę- 
dz.eqo. dalej walkower Iktóry 

ne zisw.aiy ale na spotkamai l 

ciał I przy q.-za w klipę istnieią 
p>,eo-'v co do których lllptarra 
ra oq.M ale stosująl

Trudno nar >m a-l 

ak-,eqo MKKF w ten sposób żon- 

fu warunkach bowiem- można wal­
kowery ciągnąć w nieskończo­
ność, z tym naturalnie że wów­
czas |uż całkowicie przejdzie się

A przecież nie no to islnle|e 
sekcja koszykówki, siatkówki t 
szrzypłorniaka Miejskiego Komi­
tetu Kultury i Fizycznej w Pozna-

nia nacisku na szkolenie młodych, 
utalentowanych sportowców ro­
zumieją i uznają prawie wszyscy 
działacze i trenerzy. Wiąźe się to 
zresztą najściślej z uchwałą Biura 
Politycznego KC PZPR, która po­
stawiła przed ruchem sportowym 
ambitne zadania poprawienia 
szczytowych osiągnięć we wszyst­
kich dziedzinach sportu. I chociaż 
jest aż nadto jasne, iż droga do 
wymazania starych rekordów wie­
dzie przez energiczne szkolenie 
młodego narybku, tylko w nielicz 
nych działach sport u. szkolenie to 
w. odpowiednim'stopniu się prze­
prowadza

W Związku Radzieckim w tro­
sce o zabezpieczenie- stałego do­
pływu młodych kadr, wprowadzo­
no w pilkarstwie mistrzostwa re­
zerw zespołów i ligi W krajach '■ 

■ demokracji ludowej stale zwięk­
sza się nacisk na szybkie szkolę-; 
nie narybku Ostatnio prasa do­
niosła, iż juniorzy piłkarscy Wę- 
giar i, Czechosłowacji spotkali się 
w meczu międzypaństwowym. 
Kilka dni temu zespół ' juniorów 
czechosłowackich bawił w NRD i 
odniósł tam zwycięstwo nad re­
prezentacją juniorów Dolnych 
Niemiec.

IJ nas. niestety w niewielu tyl­
ko dziadzinach widać podobne sta 
rania u podnoszenie kwalifikacji 
młodzieży. Zrezygnowano w pil- 
karstwie z mistrzostw Polski ju­
niorów. sekcja bokserska postano- 
srila nie organizować sv bieżącym 
roku obozu szkoleniowego dla 
najmłodszych pięściarzy.

zdziwić

Siadem naszych interwencji

Strusia polityka klubów I

Spróbujmy ustalić przyczyny 
tej, nie dość zdecydowanej polity I 
l:i odmładzania kadr. Na ogół klu­
by i zrzeczenia, bo one są odpo­
wiedzialne za wychowanie utalen­
towanej młodzieży, przystosowują 
swoje programy szkoleniowe do | 
doraźnych potrzeb, związanych z 
mistrzowskimi rozgrywkami. Do*  
piero wówczas, gdy ich zespołom 
nadarza się możliwość awansu, 
lub zagraża widmo spadku, czynią 
starania o pozyskanie wartościo­
wych sił instruktorskich i wówy 
czas gotowe są stworzyć trenerowi 
możliwie najdogodniejsze warun­
ki pracy, byleby tylno zapewnić 
awans lub odwrócić nlebezplećzań 
stwo degradacji Dzieje się tak 
zresztą tylko przez pewien, z.azwy 
czaj bardzo krótki, okres czasu, 
dopóki nie wyjaśni się sytuacją 
dalszych losów drużyny, po czym 
następuję nawrót do tradycyjnej 
beztroski o zabtfkpieczenie rezerw 
i stałe podno‘zenie poziomu repre 
zehtacyjnych zawodników.

Nie tizeba dodawać, iż w tych 
warunkach najlepszy nawet tre- i 
ner nie jest w stanie otoczyć na­
leżytą opieką utalentowanych za­
wodników. ani też konsekwentnie 
przeprowadzać długofalowego 
szkolenia. Wychowanie wyczynów 
ca wymaga wielu lat żmudnej pra 
cy Instruktora i -zawodnika, a cho­
ciaż prawda ta jest również stara. 
Jak cały sport, nie może się Jakoś 
przyjąć wśród naszych organizacji 
sportowych.

Przykład pływaków
Po mecze z. Węgrami, trener f 

szermierzy, Kęcey, wyjaśnił pro-1 
sto i szczerze, że, gdyby swój .

czas .1 wysiłki miał poświęcać star 
szemu pokoleniu, nie moglibyśmy 
marzyć o równorzędnej walce z 
mistrzami świata Przykład pły­
waków potwierdził dziesiątkami 
rekordów Polski, 
Środki należy skięrc 
lenie młodzieży 
dzić, że zarówno 
tak dobrych sze 
pływaków, poważne 
żyły nie tylko kluby 
rjih, ale także sekcj 
GKKF One to nie ustawały w 
wysiłkach, aby zapewnić utalento 
wartej młodzieży jak najlepszą 
opiekę i warunki treningu.

Należy bliżej zainteresować się 
doświadczeniami pływaków i 
szermierzy wykorzystać doświad­
czenia Związku Radzieckiego I 
krajów demokracji ludowej — ca­
łym troutem skierować pracę na 
młodzież. Działacze każdego klu­
bu muszą zdawać sobie sprawę, iż 
w ostatecznym rachunku oni od­
powiadają za całość naszego ru­
chu sportowego, że od nich, o*  
leli pracy zależy wykonanie zada 
nia, które ochwala Itiora Polity­
cznego KC PZPR postawiła przed 
sportem, jako najwyższy nakaz: 
pobicie dotychczasowych rekor­
dów. stale podnoszenie poziomu 
i przewyższanie szczytowych osią-

Na drogowskazie do tego celu 
wypisany jest obowiązek troskli­
wej opieki nad utalentowaną mło 
dzieżą I systematycznego Jej szko­
lenia.

Wiesław Kaczmarek

Przyczyny zmiennej formy naszych
i nie tylko naszych piłkarzy

W nr «2 „Sportu" ukazał się arly- 
Itw tną bzy--. Na naszą Interwencję, 
W związku ze sprawą, poruszoną w 
tym artykule, rada zakładowa Doi- 
ncślasklch Zakładów Winiarskich w 
Legnicy, wyjaśnia:

„Posesja przy ul. Sądowej nr 2Ś 
została przydzielona naszym zakła­
dom w lipcu lasu r: ba cele kultural­
no • oświatowe. Jak świetlicę, sale le 
ątralne. bibliotekę, czytelnię, zaś o- 
g-.ćd Iplaci na boisko

Użytkownikiem tej posesji był uh. 
Watracz Stefan, obecnie zajmujący 
w tej posesji cale piętro mimo, iż w 
sierpniu ISSS r. otrzymał wezwanie 
prezydiom MRN do jej opuszczenia. 
Do wezwania tego ob. Matrat-z nie 
zastosował się. mieszkam, nie opróż­
nił. a ponadto plac obsadził dkęśrjO- 
Wo kartoflami.

W ostatnich dniach kwietnia hr. 
nasi młodzieżowcy postanowili, jako 
czyn 1-malowy zamienić plac ten na 
boisko siatkówki, ponieważ oh Wa- 
traC2 bezprawnie nie pozwalał na 
Splantowanle plam, przewodniczący 
rady zakładowej wraz z kierował- 
kłem admlnlstr. zakładów osobiście 
interweniowali w tej sprawie w pre­
zydium MRN w Legnicy | otrzymali 
ustne polecenie sekretarza prezydium 
MRN do splanlowanla boiska, jako, 
że plac stanowi własność zakładów". 

Rada Z, klarlowa PDZW 
(podpis)

* ♦ ♦

szą interwencję, w związku z artyku­
łem ..Komentowanie" (nr ąS);

W odpowiedzi na Wasze pismo z 
dnia 6. VI. 5t. znak 7s sl Werw., 
I-KKF Sulechów pndaje poniżej przy 
czyny dyskwalifikacji zawodników 
I.ZS Nowe Kramsgo _ Dąbrowskiego 
Wincentego I Spiralsklego Jana _ na 
podstawie sprawozdania sędziowskie­
go z dnlą 22 IV- St o rozegranych 
zawodach ó mistrzostwo powiatu mię 
d/y ..Spójnią" Kargowa 1 LZS Kram­
sko na boisku w Kargowle. Sed/lic 
był do usunięcia z boiska za brutal­
ną grę (kopniecie bpz pliki zawodni­
ka drużyny przeciwnika) Dąbrowskie­
go Wincentego oraz sfaulowanego gra 
cza, który zrewanżował się uderzę.- 
nlem Dąbrowskiego pięścią n twarz 
Bramkarz, Spiralski Jan. otrzymał 
napomnienie za przytrzymywanie za- 
wodnika drużyny przeciwnej rękatnl

Ponieważ PKKF Sulechów nie dys­
ponuje sędziami, wydział spraw sę­
dziowskich W'K>śF Zielona Góra, 
przesiał do sekcji pliki nożnej PKKF 
wniosek o dyskwalifikacje w w za­
wodników na okres od j nile*,  do 3 
lal. Prezydium sekcji pitki nożnej 
PKKF. na posiedzeniu ,» dniu 26. (V 
1*51.  postanowiło zdyskwalifikować 
zawodnika I.ZS Kramsko. Dąbrow-

Półśrodki
Na błędne, a w rezultacie i 

szkodliwe, stanowisko, odnośnie 
wychowania młodego narybku, w 
niemałym stopniu wpływają na­
dal jeszcze niezwalczone metody 
przechwytywania zawodników 
Obowiązki intensywnej piacy na 
polu szkolenia młodzieży, nazbyt 
często zastępuje się jeszcze ko­
rzystaniem z owoców cudzych wy 
siłków i starań. A jakkolwiek 
mpże ąię to wydawać praktycz­
niejszym sposobem wzmacniania 
klubowych barw, nie prowadzi, 
niestety, do głównego celu, ja­

kim jest obowiązek stałego podno 
sz'enia poziomu naszego sportu. 
Gdyby pewnego dnia wprowa­
dzono zasadę, iż do mistrzow­
skich rozgiywek mogą drużyny 
klubowe wystawiać wyłącznie wła 
snych wychowanków, należałoby 
się obąwiać źe wiele naszych 
znanych zespołów piłkarskich, czy

■ Z ust sympatyków klubowych I za­
wiedzionych kibiców pada często py­
tanie: dlaczego nasza drużyna 
grała, kiedy właśnie liczyliśmy 
pewne zwycięstwo? Dlaczego na|lep-
sza jedenastka przeqrywa nieraz do 
słabszego przeciwnika?

Pytania te są aktuąlne nie tylko u 
nas, ale i w całym świacie piłkar­
skim. Istnieje również bogata pole­
mika fachowa na tan temat.

Oddajmy glos gnanemu radzieckie 
mu tóoielykowi Pitki nożnłl W. So­
bolewowi, kyjry z dużą wnikliwością 

skarlałych zespołów piłkarskich.
Wszyscy dyskutanci są zgodni, że 

przy dżis.wiszyiu wydoskonaleniu t»ch- 
mzi qry' najwyższa klasą piłkarska’ 
stoi pod względeiti technicznym me- 
inal na wyro.śnanym inizminie Jeśli ■ 

czynmk.em są walory psychiczne, 

którzy piłkarze uważała za rlecyilu- 

zrląwdło Natomiast wota zwycięstwa 
gra rolę bardzo ważną „K)tin rwyrię- 
stwa" ka<e zapomnieć o znużeniui 
spiawla. ze nasze ruchy osiągają .do­
skonałą precyzję tak ważną dla gia-

• l.uza u, n.ijleps/y r li jedenastek, te 
ora ..ste me klei" od pierwszego mo­
mentu. jakby taienimcze więzy kra­

iny wszystkich dróq laknm chadzała 
nasze nerwy — dlatego problem ten 
iest bodai naltrudmetszy do Tozwią-

Ale I tutal można znaleźć pewne 
istotne dane pewien droqowskai’ dla 
trenera I graczy Autor miał możność 
Gruntownego zbadania psychologicz­
nego kilku znanych drużyn ZSRR, któ­
re uległy \alamaniu 1 wysnuł stąd 
pewne wnioski. Wychodzi przede 
wszystkim od założeń podstawowych, 
od tiary ideologicznej, na jakiej zbu­
dowany jest siiolt socjalistyczny I od 

miedzy. spórlFm kamtątiśtycznrm. 
. len ostatni daje większe możności 
jalanimila się „morale" drużyny, hę- 
dące| nleiaz przedsi(blotslwem llean- 
sr.wym. Socjalistyczna kultura litycz­
na stawia rzecz lnacze|. Tam sporto­
wiec ma szerszy horyzont, ulż doraźne 
zwycięstwo luh klęska Wzrok |eqo 
sięga poza bieżnię lub boisko" —

Dalszym czynnikiem — to charakter 
zespołu. rozróżnia drużyny,

iazdy”, będące cz.yn- 
I drużyny „zespg. 

zgrane kolektywy, 
ulegała załamaniu, 
!ej efektownen.i 
lako prżyklad Sr 

zawodowe di

żyriy angielskie, opierające się ne ar«- 
cżach. kupowanych za zawrotne su-' 
my. jak Stanley, Allenby i in 1 właś­
nie te drużyny gwiazdorów uległy ra­
dzieckim drużynom ku zdumieniu pu­
bliczności angielskiej.

Autor poleiii.ż.uje ze znanym publi­
cystą sportowym, Steyensem, który

Pojedynek Gracza (Gwardia Kra­
ków) z Grzywaczem. fragment 
z meczu Gwardia — Budowlani 
Chorzów 1.0. (Foto Link)

Powiatowy Komitet Kultury Fizy­
cznej w Sulechowie wyjaśnia na na-

ELIMINACJE KOLARSKIE , 
J WŁÓKNIARZA

ŁÓDŹ. Na, trasie Łódź — Sie­
radz — Łódź, długości 120 km. 
rozegrane zostały wojewódzkie 
eliminacje kolarskie Włókniarza 
przed Spartakiadą. Startowało 9 
zawodników, ukończyło wyścig 7.

Zwycięstwo odnió-ł Stolarczyk 
w czasie 3,22,12 godz., przed Ga. 
brychem 3,22.14 i Murowaniec- 
kim 3,22.19, 4) Świercz o 12 sek. 
za zwycięzcą, 5) Pietraszewski.

niejsze — ale na|cześc!e| osłabia dru­
żyny mnlel odporne. Toteż należy 

■teoo unikać.
Autor stwierdza, te lest wielu do 

świadczonych trenerów mogących 
nauczyć kunsztu piłkarskiego ale n.e 

trafią natchnąć ile niezłomna wolą 
zwycięstwa i zahartować w niepowo

„Zresztą nie ma magicznych recept 
na zwycięstwo. Osiągnąć te metaa 
p,n«tvml. nl«wv*,slo«ial  śrtgng&sł. 
z. których. na|wążnle|s’vm lest cierpli­
wą. konsekwentna maca nad kltlrS 
człowiekiem testrołn l eaMr.lą’’ — 
kończy swe wywody Sobolew.

ludwik IESZKO

Bek—Borucz 
wygrali 

długodystansowy 
wyścig torowy 

w Krakowie
KRAKÓW w ub. piątek rozegrano 

na torze Ogniwa — po raz pierwszy 
w tym roku w Polsce — długodystan 
sowy (półtoragodzinny) wyścig kolar­
ski parami startowało 10 psr <3 łódź 
ki». | śląska i s krakowskich). KUBO 
zapowiedzi nie przybyli dn Krakowa 
zawodnicy waiszewskiego CWKS (Ha 
desik — Kapiak) Kolejarz, (WrtesiS 
sk- — Czyż) 1 Gwardii (Klabiński — 
Królak).

Przez cały czas wyścigu j ne 9 
kolejnych finiszach zarięta walka to­
czyła się pomiędzy osadem) łódzkimi 
I zakończyła sfe zwycięstwem pary 
Reg _ Borucz. Jedyna śląską parę, 
bioraca udział w wyścigu, prześlado 
wal pech Noworeek.- który wygra! 
pierwszy finisz, w ostatnlel fazie wy 
ścigo (?o km) leclsał sam. ponieważ 
lego partner. Wilczewski. złapał dwu 
krotnie defekt gum i zmuszony by)

Publiczność nagrodziła Nowoezka 
serdecznymi oklaskami

Ślązacy, ma ląc ó ledno okrążenie 
loru mnlel od pary krakowsk'e.1 Wsn 
dor — Pabrowierkl. zslęli piąte miej 
sce w ogólnej punktacji Zasługa mą 
drze jadacegn Wandora flego pierw- 

io zalecie czwartego, punktowanego 
mlelsea i

Ogółom przejechano w ciągu 90 ml 
nut tiwania wyścigu 90.900 m (140 
okrążeń toru)

Nalwlęcet emocji dały finisze, roz 
grywane po każdych IS minutach 
Jazdy ■ przy punktacji 5. 4. 3. 2. 1- 
Trmmfatoiaml Ich byli: w j — Nowo 
czek przed Pietruszewskim i Rekiem, 
w II - Salyga. przed Rekiem I P e- 
tra-zewskim; w III - Borucz. przed 
Fctnurewsfem i Salyga: w ty — 

w V — Salyga. przed Boruczem I 
Gabrychem: w VI - Bek przed Rje- 
traszewskim i t.eśklewlczem.

Suma zdobytych punktów w po­
szczególnych finałach dala zwycię­
stwo narze Bek _ norucr. (Wtókn arz 
Łódź) ŻS pkt Drugie mieisce zaleta 
nnra Lcśklewjcz — Sałyga fWlókn erg 
Łódź) 22 okt. 3) Pietraszewski — Ga- 
brych (Włókniarz Lódżi: «> Wando.- — 
D.sbrowieckt (Włókniarz Krakówi; 5) 
Nownczek _ Wilczewski (Una Cho-

Organlzatorem ltnyreiy b7i ZKS 
Włókniarz,

wość nerwowego załamania, są wro­
dzone pewnym narodom, I iakoby pił- 
kaize słowiańscy byli elementem nie­
równym. Jest lo przestarzałe rasi­
stowskie stanowisko. Właśnie na 
przykładzie drużyn radzieckich, nale-. 
żącycli do szerokiego wachlarza tiaro- 

nie ma jakichś specjalnych, narodo­
wych uzdolnień piłkarskich „Równy 
zespól i twarda, świadomą reks tre­
nera — c.lo cala tajemnicą Ich sukce­
sów" — udowadnia fachowiec rav 
dżieckt.

Sposób przeprowadzania treninqu, 
jeqo regularność I racjonalne dawko- 

sie wszystkimi członkami zespołu, 
wzmacniają t hartują ,,morale’’ druży­
ny Techniczne? ćwiczenia należy 
przeprowadzać w warunkach nie opty­
malnych. ale raczej trudnych — I sta­
rać sie. bv wdrożoną umiejętność sta­
ła sie trwałym nawykiem Nie należy 
teao Identyfikować z utartym szablo­
nem gry, który, gdy raz zawiedzie, 
ptowadzi do załamania drużyny

„Piłka nożna jest qrą przede wszyst­
kim zespołową, ale mało drużyn gra 
zespołowo w pełnym znaczeniu leqo 

to trudna sztuką wy- 
iadczoneqo kierownic- 

la prowadzi bez 
sukcesu Ważnym 

jest utrzymanie 

dala od sztucz­
nej reklamy prasowe) wybujania nad 
m!ęrnvch amhicjl jednostkowych I od 
fan a lvżmn kibiców Polityka klubową 
rozbudzenie osnhtstych waśni, chęć 

wszelką cenę ponad 

nrawdziweqo kolektywu laki po- 
na przedstawiać Idealna drużyna 

llkarśką
Do przyczyn, mechanicznie w'vwo- 

'ujacych spadek formy drużyn I ich 
załamanie psychiczne należy wresz­
cie wadliwe zestawienie kalendarza 
spotkań Nadmierne kumulowanie 
ciężkich rozgrywek lest ogniowa próbą która czasem podciąga -drużyny - sil-

l e ostatn

hlyskotllwot 
bnlew norią ię

Pnnieważ kara, 
łożona na bramkarza, wdawała 
zbyt wysoka. PKKF Sulechów 
prowadzając powtórnie dochodzenia 
w tej sprawie, na plenum PKKF z 
przedstawicielami LZS Nowe Kram­
sko I Spójni Kargowa. postanowił 
podtrzymać kary nałożone na za­
wodników Dąbrowskiego i Wtenklego 
zaś zmnle|szyć karę, nałożoną 
bramkarz;, Splralsklego na 3 mlet 
dsskwalirUracJI z zawieszeniem

Przewodniczący SPN PKKF 
wz. Jabłoński Edward 

Przewodniczący PKKF 
Sulechów

(—) Janiszewski Władysław 
* ♦ ♦

wyjaśnienie pndalemy 
wiadomości członkom 

sekcji pliki nożnej LZScatykom .......Kramsko Nowe. Piłkarze Włókniarza, którzy zmierzyli się w «o. niedzielę 
jarzem Warszawa w Krakowie, (Fot. Kwiatek)


